












W S T Ę P

Życie w społeczeństwie jest koniecznością czło­
wieka: nie możemy sobie wyobrazić poprostu istnie­
nia jednostki odosobnionej.

Dla scharakteryzowania społeczeństwa w pewnym 
momencie dziejowym trzeba opisać szczegółowo gru­
py, z jakich się ono składa. W opisie tym uwzględnili- 

.byśmy przedewszystkiem grupy, wyodrębniające się 
takiemi cechami zewnętrznemi: jak typ antropologicz­
ny (budowa fizyczna), płeć, wiek; dalej grupy o pew­
nych właściwościach psychicznych (sposób myślenia, 
odczuwania): jak narodowość, wyznanie, wykształce­
nie, upodobania kulturalne; wreszcie grupy, których 
cechą jest spełnianie określonej roli gospodarczej i po­
litycznej.

Celem niniejszej broszury jest nietylfe opis spo­
łeczeństwa, ile opis pewnego ustroju społecznego. Róż­
norodne grupy społeczne: antropologiczne, narodowo­
ściowe, wyznaniowe i t. -p. muszą spełniać przede­
wszystkiem funkcje gospodarcze, muszą pracować dla 
zaspokojenia swych potrzeb. Każda grupa społeczna 
musi zostawać pod czyjąś władzą, aby mogła zgodnie



pracować, musi więc dokonać się w niej podział we­
dług funkcyj politycznych na rządzących i rządzo­
nych.

Otóż zróżniczkowanie społeczeństwa na grupy we­
dług ftmkcyj gospodarczych i politycznych takie, że 
grupy te tworzą pewną uporządkowaną całość, nazy­
wamy ogólnie ustrojem społecznym, podobnie jak w 
przyrodzie organizmem lub ustrojem nazywamy ze­
spół tkanek, spełniających różnorakie zadania.

Pod wyrazem ustrój społeczny będziemy pojmo­
wali więc zarówno organizację gospodarczą jak i po­
lityczną społeczeństwa, terminem zaś ustrój gospodar­
czy, czy ustrój polityczny określać będziemy tylko 
pewne strony ustroju społecznego.

W broszurze tej mamy zapoznać się z typem orga­
nizacji społecznej, poprzedzającym ustrój obecnie po­
wszechny w świecie cywilizowanym; nazywać go bę­
dziemy feodalizmem.

Później wyjaśnimy pochodzenie samej nazwy, te­
raz zastanówmy się nad pytaniami, jakie winniśmy 
sobie zadać, aby ten typ ustroju scharakteryzować.

Oczywiście zapytamy się:
1) kiedy, ten ustrój powstaje? 2) gdzie? 3) jak?

4) na jakie czasy przypada jego najwyższy rozwój?
5) kiedy zaczyna się jego rozkład? 6) jakie są gru­
py społeczne przezeń wytworzone? 7) jakie są ich 
funkcje gospodarcze i polityczne? 8) jakie są ich wza­
jemne stosunki? 9) jakie są ogólne naczelne zasady, 
kierujące tak dokonanym podziałem społecznym?







C Z Ę Ś Ć  I

GENEZA FEODALIZMU

Aby zrozumieć, jak wytworzył się feodalizm, trze­
ba zdać sobie sprawę, jaki ustrój poprzedzał jego po­
wstanie, Feodalizm kształtował się w krajach, obję­
tych niegdyś władzą Zachodniego Cesarstwa Rzym­
skiego oraz w krajach germańskich, szczególniej zaś 
typowo rozwinął się we Francji, dawnej Galji rzym­
skiej, musimy więc źródeł feodalizmu szukać zarówno 
w urządzeniach społecznych rzymskich, jak w pierwot­
nych urządzeniach Gallów celtyckich, jak w pierwot­
nej organizacji społecznej Germanów,

ROZDZIAŁ I 

Środowisko rzymskie

A. Rzut oka na rozwój gospodarczy Rzymu. 
Rzymianie, dopokąd Rzym był tylko jedną z gmin 
związku latyńskiego, oddawali się głównie pracy na 
roli. Każda rodzina, zostająca pod bezwzględną wła­
dzą ojca (patris familias), gospodarowała wspólnie na



posiadanym przez nią dziale ziemi, wytwarzając wszy­
stko, co było konieczne dla zaspokojenia jej potrzeb. 
Taki rodzaj gospodarki nazywamy gospodarką do­
mową, gdyż każdy dom (rodzina) stanowił jednostkę, 
wystarczającą sobie gospodarczo. Wymiana wytwo­
rów odbywała się zrzadka pomiędzy poszczególnemi 
domami. Dokonywano jej bez pośrednictwa pieniądza, 
wymieniając poprostu jeden towar na drugi. Była 
to także gospodarka naturalna.

Pierwotne więc gospodarstwo rzymskie możemy 
określić jako rolnicze, domowe i naturalne,

Ale w miarę rozszerzania się państwa rzymskiego, 
w miarę jak silniejsze staną się wpływy kultury 
etruskiej, idące z północy, a potem kultury helleńskiej, 
przenikającej do Rzymu od południa z Wielkiej 
Grecji, gospodarka rzymska ulegnie zmianom.

Obok rolnictwa rozwinie się przemysł, szczególnie 
zaś handel. Wymiana towarów odbywać się będzie 
nietylko pomiędzy poszczególnemi domami, ale mię­
dzy odległemi miastami i krajami. Pieniądz stanic 
się niezbędnym pośrednikiem przy wymianie.

Osobliwie pomyślne warunki dla rozwoju prze­
mysłu i handlu rzymskiego nastaną w końcu I wieku 
przed Chrystusem, gdy „princeps scnatus" uśmierzy 
walki domowe i narzuci światu całemu zbawienny 
pokój rzymski (pax romana).

Mimo rozwoju handlu i przemysłu. Rzymianie 
specjalnym szacunkiem otaczali rolnictwo, ,,Salve, 
magna parens frugum. Saturnia tellus!“ (Witaj, zie­
mio Saturna, wielka zbóż rodzicielko!“ ) — takim oto
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okrzykiem wita Wergiljusz (wielki poeta rzymski, 
twórca ,,Eneidy" ur. w 70 r, zm, w 19 r, przed Chr.) 
ojczystą Italję, Rzymianie zawsze uważali własność 
ruchomą (towar, pieniądze) za coś gorszego od własno­
ści nieruchomej, szczególniej od własności dóbr ziem­
skich. Oddawanie się pracy przemysłowej uważano 
za zajęcie niższego rzędu, niż praca na roli, uważano 
za zajęcie dobre dla niewolnika. Wpływ na losy pań­
stwa rzymskiego mieli przedewszystkiem rolnicy.

Drobni rolnicy za czasów Rzeczypospolitej prze- 
y.^ażali w zgromadzeniach ludowych, drobni rolnicy 
zapełniali leg jony, które wywalczyły władzę Rzy­
mowi nad światem.

Potem warstwa drobnych rolników z wielu przy­
czyn, o których mowa będzie niżej, zanika; powstaje 
wielka własność ziemska, t, zw. latyfundja; wielcy 
właściciele ziemscy w okresie cesarstwa odgrywać 
będą decydującą rolę w rządzeniu rozległem pań­
stwem rzymskiem,

W wieku III po Chr, następuje okres kilkudziesię­
cioletnich zamieszek w Rzymie (235 — 284 r,), które 
niszczą nagromadzone zapasy — kapitały, konieczne 
dla prowadzenia każdej pracy przemysłowej. Znisz­
czenie to odbiło się fatalnie na losie warstw, żyją­
cych z tego rodzaju pracy.

Nic było nigdy w Rzymie wiele kapitału ruchome­
go, gdy zaś skromne jego zapasy pochłonęły zamieszki 
wewnętrzne, ludność, utrzymująca się z pracy najem­
nej przemysłowej, musiała odpływać na wieś, szukać 
zajęcia u wielkich właścicieli ziemskich. Brak kapi-



tału ruchomego oddawał także i biednych drobnych 
rolników na łaskę możnych.

Obecnie, t, zn, w czasach, w których my żyjemy, 
drobny rolnik może utrzymać się przy własności swej 
ziemi, nie starczającej mu na wyżywienie, przez dora­
bianie rzemiosłem, łub przez pracę w charakterze 
wyrobnika-na j mity.

Obecnie drobny rolnik, w razie zniszczenia jego 
gospodarstwa przez klęski żywiołowe lub przez woj­
nę, może to gospodarstwo odbudować, zaciągając po­
życzkę na dogodnych warunkach,

W Rzymie wieśniak, nie mogący samodzielnie 
utrzymać się z pracy na roli, mógł udać się tylko o po­
moc do bogatego właściciela ziemskiego, który udzie­
lał jej na warunkach, prowadzących do utraty przez 
drobnego rolnika jego własności ziemskiej (pożyczki 
na zastaw ziemi w różnej postaci wysoko oprocen­
towane) ,

Powiększają się stale latyfundja i zmniejsza się 
liczba średnich warstw miejskich, żyjących z przemy­
słu lub handlu. Przewidział już ten niebezpieczny dla 
Rzymu rozwój stosunków gospodarczych Plinjusz 
Starszy (wielki przyrodnik rzymski, zm, w 79 r, po 
Chr,) gdy wołał: „Latifundia perdidere Italiam" (laty- 
ftmdja zgubią Italię), Zamieszki wewnętrzne w wieku 
III, a potem walki, związane z wydarzeniami z okresu, 
zwanego wędrówką ludów, przyspieszyły jeszcze ten 
proces wytwarzania latyfundjów i uzależniania bied­
nych od możnych.
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w  rozwoju gospodarczym Rzymu w wieku IV  i V  
po Chr. widzimy jakby falę' powrotną. Ożywione sto­
sunki handlowe w okresie panowania ,,pacis romanae“ 
zaczynają zamierać; przemysł skutkiem zniszczenia 
niewysokich kapitałów ruchomych upada; pieniądz 
staje się rzadszy w użyciu; widzimy nawrót do form 
gospodarki domowej i naturalnej. Tylko, że teraz jed­
nostką samowystarczalną pod względem gospodar­
czym nie będzie już dom, obejmujący rodzinę pod 
władzą ojca, ale będzie nią latyfundjum, na którem 
pracuje wielka grupa osób pod władzą pana,

W pierwszych wiekach cesarstwa gospodarkę Rzys 
mu moglibyśmy określić jako światową — wymiana' 
bowiem odbywała się między różnemi krajami, na 
różnych kontynentach położonemi; w wieku V wi­
dzimy tendencje gospodarcze odwrotne, które nazwać 
moglibyśmy partykularyzmem gospodarczym.

Dla prowadzenia gospodarki światowej musiały 
powstawać wielkie ośrodki miejskie; w okresie party­
kularyzmu gospodarczego starczy jako ośrodek ży­
cia gospodarczego „villa“ , siedziba pana latyfundjum. 

Ziemia i władanie nią stanie się głównem źródłem 
bogactwa; ziemia zapewniać będzie wyłącznie udział 
w rządach, dawać będzie władzę.

Musimy więc teraz omówić, do kogo i na jakich 
warunkach należała ziemia w Rzymie pod koniec 
istnienia Cesarstwa Zachodnio-Rzymskiego,

B. Ustrój rolny w Rzymie. Obecnie albo gospo­
daruje bezpośrednio na ziemi właściciel, bądź sam
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z rodziną, bądź także przy pomocy pracowników na­
jemnych, albo też ziemię oddaje w dzierżawę. 

Własność i dzierżawa to dziś najpospolitsze spo­
soby władania ziemią.

Przeważają teraz drobni rolnicy, mający mniej niż 
50 ha. Wielka własność (powyżej 50 ha) ulega sto­
pniowo dobrowolnej, lub nawet przymusowej parce­
lacji.

Ta dążność do parcelowania większej własności 
ziemskiej objawia się szczególnie w krajach rolni­
czych lub rolniczo-przemysłowych,

W krajach tych większość ludności musi znaleźć 
zatrudnienie na roli; w obecnych zaś warunkach 
może to zatrudnienie znaleźć bądź w charakterze 
pracowników najemnych, bądź właścicieli. Korzyst­
niejszą jest, oczywiście, praca na gruncie własnym. 
Stąd w państwach, rządzonych przez przedstawicieli 
ludu, zapadają obecnie w parlamentach ustawy, sta­
nowiące reformę rolną, polegającą na przymusowem 
parcelowaniu wielkiej własności ziemskiej.

Inaczej działo się w starożytnym Rzymie i nie­
mal we wszystkich państwach europejskich w okresie 
średniowiecza; własność drobna ziemska znikała sto­
pniowo, a dawni drobni rolnicy znajdowali pracę na 
roli cudzej u wielkich właścicieli ziemskich w cha­
rakterze, który różni się zasadniczo od charakteru 
dzisiejszego najmity, jak i dzierżawcy. Ażeby zrozu­
mieć dość skomplikowane sposoby władania ziemią 
w starożytnym Rzymie zastanówmy się nad trzema
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wyrazami sposoby te oznacza jącemi: własność,
posiadanie, dzierżenie.

Własność — jest to prawo, dające najszerszy za­
kres władzy nad rzeczą. Właściciel może: korzystać 
gospodarczo z rzeczy (zbierać płody, owoce, zyski), 
rozporządzać rzeczą, a więc nie korzystać z niej hib 
zniszczyć ją, jeśli zechce, odstąpić korzystanie z niej 
częściowo lub całkowicie, może nawet całe swoje pra­
wo własności przelać na osoby inne. Właściciel może 
wreszcie zabronić jakiegokolwiek działania nad rze­
czą osobom innym.

Prawa właściciela są jednak ograniczone wzglęs 
darni na dobro publiczne lub położenie rzeczy: np. . 
nie będzie on mógł zatrzymać biegu rzeczki, przepły­
wającej przez jego ziemię, boby cierpieli na tern są- 
siedzi; nie będzie mógł budować budynków tak, aby 
zasłaniały światło sąsiedniemu budynkowi; będzie mu­
siał zezwolić na przechodzenie przez swoje grunty 
sąsiadowi, jeżeli ten innej drogi ze swojej posiadło­
ści do drogi publicznej nie ma i t, p.

Te wszystkie ograniczenia praw właściciela na­
zywamy służebnościami. Prócz nich mogą istnieć i in­
ne przez ustawy, a więc prawa nakazane.

Dlatego też nazwaliśmy własność prawem, dają- 
cem najszerszy zakres władzy nad rzeczą, ale nie za­
kres nieograniczony.

Posiadanie. Posiadaniem nazywano w starożyt­
nym Rzymie faktyczne władanie rzeczą, doznające 
bezpośredniej ochrony dlatego, że posiadacz był rów­
nocześnie właścicielem istotnym lub domniemanym,



lub też otrzymał od właściciela prawa na rzeczy, zbli­
żone do własności. Ochrona bezpośrednia posiadania 
polegała na tern, że posiadacz mógł przeciwko każ­
demu, nawet właścicielowi, któryby chciał pozbawić 
go władzy nad rzeczą, wystąpić o opiekę do pretora. 
Pretor wtedy, nie wdając się w rozstrzyganie, po 
czyjej stronie jest słuszność, wydawał zakaz, zwany 
interdyktem. Jedynie prekarysła (niżej będzie wy­
jaśniony ten wyraz) nie mógł zwrócić się o taką opie­
kę przeciw właścicielowi, mogąc z niej korzystać na­
tomiast przeciw każdej innej osobie, Interdykt bądź 
przywracał zakłócony stan posiadania, bądź też chro­
nił przed jego zakłóceniem (zmianą),

O prawie do rzeczy rozstrzygał sąd, do czasu zaś 
wyroku chronił posiadacza interdykt. Inaczej wyglą­
dała ochrona praw do rzeczy osoby, która nie była 
posiadaczem, Naprzykład najmobiorca, wynajmujący 
mieszkanie, nie mógł wystąpić do pretora, aby nakazał 
usunięcie się z mieszkania intruzowi, który mieszka­
nie to, wbrew umowie między najmodawcą i najmo- 
biorcą zajął; mógł tylko wystąpić do sądu przeciw 
najmodawcy. Korzystał więc z ochrony pośredniej. 
Dopiero wyrok sądowy dawał mu zadośćuczynienie, 
mógł mu przywrócić lub nadać władzę nad rzeczą. 

Posiadaczem był w Rzymie: 1) właściciel, o ile 
miał rzecz w swej władzy bezpośrednio, 2) ten, kto 
sądził, że jest właścicielem, choć właścicielem był kto 
inny (np. spadkobierca, który został pominięty, lub 
wydziedziczony w testamencie, później odkrytym; 
nabywca ziemi nie od właściciela), 3) ten, kto otrzy­



mał ziemię drogą zastawu za dług od właściciela, 
będącego jego dłużnikiem, 4) kto otrzymał nadanie 
ziemi jako t. zw, prekärjurn, to znaczy we władanie 
do czasu odwołania tego nadania przez właściciela, 
5) kto wreszcie otrzymał ziemię w charakterze wie­
czystego dzierżawcy.

Dzierżenie. Dzierżeniem nazywano w Rzymie 
faktyczne władanie rzeczą, jednak wykonywane w cu- 
dzem imieniu, to znaczy, pod warunkiem składania 
pewnych opłat właścicielowi czy posiadaczowi, którzy, 
po upływie określonego czasu, otrzymywali rzecz 
zpowrotem, Do dzierżycieli zaliczymy wszelkiego ro­
dzaju dzierżawców lub użytkowników ziemi, t. zn, 
tych, którzy mają prawo korzystania z rzeczy bez 
umniejszenia jej wartości (prawo zbierania płodów, 
owoców, dochodów).

Dla kształtowania się sposobów władania ziemią, 
które ustaliły się w średniowieczu, a zniknęły cał­
kowicie w Europie dopiero w drugiej połowie XIX w., 
największe znaczenie miało ł, zw, prekarjum (preca- 
rium) oraz wieczysta dzierżawa, zwana emfiteuzą 
(z greckiego emfiteon — zasadzać, uprawiać) i kolonat. 
Zrozumiemy to dokładnie później; narazie zaznaczy­
my, że na to, aby rozwinąć się mogło na szerszą skalę 
rozdawanie ziemi w charakterze prekarjum, lub 
w charakterze emfiteuzy, musiała powstać wielka 
własność ziemska z uszczerbkiem drobnej własności. 
Nie jest celem tej broszury dokładne opisanie sposo­



bu powstawania wielkiej własności; wskażemy tylko 
na niektóre przyczyny.

Wytwarzaniu sią wielkiej własności sprzyjały 
przedewszystkiem podboje rzymskie zarówno w Itąlji, 
jak i poza Italją, Część ziemi jako zdobycz wojenną 
odbierano plemionom podbitym. Ziemia ta stanowiła 
własność narodu rzymskiego, a więc własność pań­
stwową, Korzystać z niej mógł ten, kto ją pierwszy 
zajął i uprawił — pod warunkiem opłacania pewnego 
czynszu państwu. Zajmowali ziemię, zdobytą wysił­
kiem drobnego rolnika, legjonisty, członkowie moż­
nych rodzin urzędniczych, senatorskich, mający licz­
nych niewolników. Posiadacze ziem, zajętych przez 
siebie, byli prekarystami państwa, Dopokąd państwo 
zgadzało się na to, użytkowali ziemie zajęte; przeka­
zywali je sukcesorom.

Próbowano odebrać tak zawłaszczoną ziemię pu­
bliczną (ager publicus); uchwalano w tym względzie 
różne ustawy, poczynając od czasów braci Grakchów 
(133 r, przed Chr,), ograniczające posiadanie agri 
publici i nakazujące z odebranych obszarów tworze­
nie kolonij dla drobnych rolników.

Wielcy posiadacze ziemscy potrafili utrzymać swe 
prawa do raz zajętych gruntów. Zawłaszczanie grun­
tów publicznych — to jedna przyczyna powstawania 
latyfundjów. Drugą — było zrujnowanie drobnych 
rolników przez wojny (szczególniej drugą punicką 
218 — 202 przed Chr,) oraz przez konkurencję zbo­
ża zagranicznego (tańszego) z Sycylji i Afryki, 
Współcześnie otworzyły się dla drobnych rolników



inne zawody w związku z rozwojem rękodzieł i han­
dlu, wyzbywali się więc oni gospodarstw, nie starcza? 
jących na utrzymanie, przenosili do miast, tworząc 
proletarjat miejski. Ziemie drobnych rolników naby­
wali potomkowie rodzin senatorskich, zwani nobilami, 
którzy handel i praktykowanie rzemiosł uważali za 
zajęcia nieszlachetne, -

Od III w, po Chr, proces znikania drobnej wła­
sności ziemskiej staje się znów szybszy w związku 
z klęskami wojen domowych i osłabnięciem władzy 
cesarskiej,

Zniszczeni przez wojny domowe drobni rolnicy 
otrzymują kredyt od wielkich właścicieli ziemskich, 
zabezpieczony zastawem na ziemi. Niewypłacalni 
dłużnicy tracą swą ziemię, która staje się własnością 
ich możnych wierzycieli. Dla ochrony przed naduży­
ciami urzędników lub możnych, wobec osłabnięcia 
władzy cesarskiej w III w, po Chr,, nie było innej 
drogi, jak oddanie się w opiekę wielkim właścicielom 
ziemskim. Opiekę tę trzeba było najczęściej okupić 
wyzbyciem się własności ziemskiej; poczem ziemię, 
oddaną panu na własność, otrzymywało się zpowro- 
tem bądź jako prekärjurn, bądź jako wieczystą dzier­
żawę.

Wzrost latyfundjów, znikanie drobnej własności 
ziemskiej, rozwój posiadania prekaryjnego oraz wie­
czystych dzierżaw — to procesy, które zachodziły 
w ścisłym związku z sobą.

Właściciel latyfimdjów gospodarował na nich 
częścią bezpośrednio przy pomocy licznych rzesz nie­



wolników i wyzwoleńców, częścią oddawał swe zie­
mie jako prekärjum, dzierżawę zwykłą, emfiteuzę 
lub kolonat.

Prekär jum (precarium od prex, precis — prośba; 
dosłownie ziemia, otrzymana skutkiem prośby). Wła­
sność ziemi w dawnym Rzymie należała przeważnie 
do ojców rodzin patrycjuszowskich, to znaczy tych 
rodzin, które stanowiły ówczesną arystokrację Rzy­
mu, Gdy jakiś plebejusz pragnął otrzymać ziemię, 
zgłaszał się do patrycjuszowskiego patris familias 
z prośbą o udzielenie mu roli do gospodarczego z niej 
korzystania.

Pater familias zgadzał się na to pod warunkiem, 
że w każdej chwili będzie mógł wydzielony dział zie­
mi odebrać. Takie nadanie ziemi w posiadanie nazy­
wano prekarjum, gdyż odbywało się na prośbę 
przyszłego posiadacza, zwanego prekarystą, Prekar­
jum z pozoru miało charakter dobrodziejstwa, świad­
czonego przez darczyńcę obdarzonemu. Inaczej jed­
nak było w istocie. Pozorny darczyńca mógł w każdej 
chwili ziemię odebrać; posiadacz prekarjum zdany 
więc był na łaskę pozornego dobrodzieja. Aby utrzy­
mać się przy prekarjum, musiał dbać o zadowolenie 
życzeń właściciela — patrycjusza, musiał składać mu 
opłaty, okazywać uszanowanie i posłuszeństwo.

Nadanie gruntu w charakterze prekarjum zapew­
niało właścicielowi dogodniejsze wykorzystanie ziemi, 
niż oddanie jej w dzierżawę. Oddając ziemię w dzier? 
żawę, właściciel mógł żądać tylko określonego czyn­
szu, nie mógł go przed upływem terminu dzierżawy



podwyższyć, nie mógł w każdym czasie dzierżawy 
odebrać; dzierżawca nie pozostawał w żadnej osobi­
stej zależności od właściciela. Oddając ziemię, jako 
prekärj urn, właściciel-patron uzależniał od siebie oso­
biście posiadacza prekärjum, czyli prekarysię, któ­
ry stawał się jego klientem, nadto mógł naznaczać, 
pod groźbą odebrania w każdej chwili prekarjum, 
dowolne opłaty.

Ci oto właśnie posiadacze prekaryjni stanowili 
znaczną część t, zw, plebejuszów. Gdy plebejusze roz­
poczęli skuteczną walkę o prawa z patrycj uszami, 
nastąpiło z konieczności uwłaszczenie klientów — po­
siadaczy prekärj ów, Ale zwyczaj rozdawania ziemi 
jako prekarjów znalazł dalsze zastosowanie. Na grun­
tach publicznych wyrosną latyfundja. Panowie laty- 
fundyj coraz chętniej nadają na nich prekarja. Po 
siadacz prekaryjny, jako klient możnego właściciela, 
stawał się także narzędziem siły politycznej tego 
ostatniego, Rzym jest w tych czasach republiką de­
mokratyczną, W zgromadzeniu ludowem biorą udział 
wszyscy obywatele; bierze w niem także udział i po­
siadacz — prekarysta, groźbą utraty prekarjum zmu­
szony do popierania zamierzeń politycznych swe­
go patrona.

Pod koniec republiki istniało od 400 do 500 wiel­
kich właścicieli, a pod nimi parę mil jonów ludzi wol­
nych, uzależnionych przez posiadanie prekarjów. 
W pierwszych latach cesarstwa prekarja częściowo 
znikają. Ager publicus zostaje bądź sprzedany, bądź 
darowany na własność posiadaczom, bądź rozkoloni-
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zowany. Następuje uzdrowienie stosunków rolnych, 
które niewątpliwie przyczyniło się do tego, iż władza, 
,,principis“ z takiem uznaniem przyjęta była w ca- 
łem Imperjum,

System prekaryjny istnieje jednak nadal, a odży­
wa znowu w czasach późnego cesarstwa. Ażeby zro­
zumieć dlaczego system ten wykazał taką żywotność, 
zastanówmy się, jakie korzyści osiągał z niego posias 
dacz prekaryjny. Otóż często właściciel ziemi, drobny 
rolnik, chcąc zaciągnąć pożyczkę, sprzedawał ziemię 
wierzycielowi za sumę dłużną. Wyzbywszy się wła­
sności ziemi, otrzymywał ją jednak jako prekärjurn 
do czasu zwrotu długu. Po zwrocie długu wierzyciel 
zobowiązywał się ziemię dłużnikowi przewłaszczyć. 
Często, chcąc zapewnić sobie opiekę możnego, drobny 
rolnik oddawał swą ziemię wielkiemu właścicielowi, 
otrzymując ją jednocześnie jako prekärjurn i stając 
się klientem. Często chcąc uzyskać większy obszar 
ziemi pod uprawę, musiał ów drobny rolnik najpierw 
wyzbyć się własności swej roli na rzecz pana, aby na­
stępnie otrzymać obszerniejszy dział gnmtu w cha­
rakterze prekärjurn. Często rolnik wolał oddać swą 
ziemię panu i stać się jego prekarystą poprostu dla­
tego, że ziemie pana niższe płaciły podatki, gdyż pan 
łatwiej mógł je obronić przed zdzierstwami poborców. 
Prekärj urn było więc w wielu wypadkach jedynem 
wyjściem z trudnego położenia dla drobnego rolnika.

Kto inny w praktyce prekaryjnej był właścicielem 
ziemi, a kto inny posiadaczem; posiadacz ziemi wi­
nien był pewne opłaty właścicielowi oraz znajdował



się w pewnej od niego zależności osobistej. To oddzie­
lenie własności ziemi od je j posiadania i uzależnienie 
osobiste posiadacza od właściciela (służebnictwo pry­
watne) stanowić będzie istotne cechy feodalnego sy­
stemu władania ziemią, ustalonego między IX a XI 
w. po Chr., a istniejącego aż do drugiej połowy 
XIX w.

EmHteuza. Częstym sposobem gospodarczego ko­
rzystania z ziemi była dzierżawa. Jednak dzierżawa 
na określony, zwykle niedługi przeciąg czasu, nieza- 
wsze dogadzała właścicielowi gruntu, niezawsze była 
także korzystna dla dzierżawcy. Niepewność, jakie 
warunki podyktuje właściciel po upływie terminu 
dzierżawy, osłabiała energję dzierżawcy, nie zachę­
cała go do przewidującej planowej gospodarki. Cier­
piał także na tern i właściciel, którego gospodarstwo 
wyniszczano, chcąc z niego jak największe doraźne 
osiągnąć korzyści.

To też stało się zwyczajem zawieranie umów 
dzierżawnych na długie okresy czasu, na czas do­
żywotni, a nawet zaczęto przekazywać dzierżawę 
z ojca na jego następców, W ten sposób wykształciła 
się wreszcie dzierżawa wieczysta, czyli emfiteuza- 
Dzierżawca emfiteutyczny był uważany za posiada­
cza, korzystał gospodarczo z ziemi, pod warunkiem 
płacenia określonego niewysokiego czynszu; właści­
ciel nie mógł pozbawić go dzierżawy, tak samo i jego 
następców, dopokąd on lub oni płacili czynsz należny. 
Każdorazowy właściciel mógł wprawdzie sprzedać 
ziemię, oddaną w wieczystą dzierżawę, ale nowona-



bywca musiał uszanować prawa emfiteuty. Emfiteuta 
mógł przekazywać dzierżawę swą następcom, mógł ją 
nawet sprzedać — właściciel miał wtedy jedynie pra­
wo pierwokupu,

Emfiteuza nie stwarzała stosunku zależności oso-, 
bistej takiego, jaki istniał między prekarystą (klien­
tem) a właścicielem (patronem), ale powodowała po­
dobne co i przy prekärj urn rozszczepienie władania 
ziemią: kto inny był właścicielem, a kto inny posia­
daczem, Wieczysta dzierżawa przybrała wreszcie for# 
mę bardziej jeszcze dogodną dla właściciela — for­
mę t, zw. kolonatu,

Kolonał. Właściciel często osadzał swych nie­
wolników na ziemi, zapewniając im użytkowanie jej 
pod warunkiem płacenia pewnych czynszów. Niewol­
nicy ci, nazywani censiti ze względu na płacony przez 
nich czynsz (census), nie mieli prawa opuszczania 
ziemi, nadanej im do uprawy przez pana, byli przypi­
sani do gleby (adscriptitii), Podobnie postępował nie­
jednokrotnie pan z wyzwoleńcami. Zdarzało się także, 
że i ludzie wolni na podobnych warunkach osiadali 
na gruntach pańskich, I dawni wolni dzierżawcy 
chętnie godzili się na ten rodzaj dzierżawy, zwanej 
kolonatem, który wiązał ich i ich potomków z ziemią, 
ale zapewniał zato trwałe źródło utrzymania.

Drobny rolnik, nie mogący wyżywić się ze swej 
roli, albo potrzebujący pomocy czy opieki pana, albo 
chcący zabezpieczyć się przed uciskiem, schodzi do 
rzędu kolona — wieczystego dzierżawcy, przywiąza­
nego do ziemi, którą uprawiał. Kolonami stawali się



Germanowie, jeńcy wojenni; stawali się także nimi 
ci barbarzyńcy, którzy otrzymali pozwolenie na osie­
dlenie się w granicach Imperjum Rzymskiego, Kolo­
nowie nie mogli być pozbawieni posiadanej przez 
nich dziedzicznie ziemi, nie mogli ziemi tej opuścić, 
płacili czynsz dzierżawny niewysoki i byli w zależ­
ności osobistej od właścicieli podobnie jak i posiada­
cze prekärjów, Kolonał i emfiteuza staną sią wzorem 
dla późniejszych średniowiecznych, a nawet i nowo­
żytnych sposobów władania ziemią aż po wiek XIX.

Rzućmy teraz okiem na ustrój rolny, istniejący 
w Rzymie w V w, po Chr,

Drobnych niezależnych właścicieli ziemskich za­
chowała się tylko garstka niewielka. Natomiast wielka 
własność — latyfundja — rozrastają się do niebywa­
łych dotąd rozmiarów.

Część latyfundjum znajduje się w bezpośredniem 
władaniu właściciela, nazywano ją ,,villa" i uprawia­
no przy pomocy niewolników; tu wznosiła się siedziba, 
rezydencja pana (właściciela).

O wiele obszerniejszą część wielkiej własności sta­
nowi t, zw. ,,colonia", którą uprawiają rozmaitego ro­
dzaju dzierżyciele (dzierżawcy terminowi, użytków# 
nicy) oraz posiadacze (prekaryści, emfiteuci, kolo­
nowie),

C, Podział na grupy społeczne. Społeczeństwo 
rzymskie w IV — V w, po Chr, dzieliło się na 3 wiel­
kie grupy: niewolników, wyzwoleńców i wolnych.



Wśród wolnych najniższą warstwę stanowili ko­
lonowie oraz proletariat miejski, korzystający z roz­
dawnictwa zboża. Warstwę średnią stanowili rze­
mieślnicy i kupcy, zgrupowani w korporacje, a także 
niezależni właściciele ziemscy, z których znaczniejsi, 
mający eonajmniej 25 arepennes (od 8 — 12 ha) 
brali udział w zarządzie (curia) civitatis (civitates — 
okręgi terytorjalne, na które dla celów administracyj­
nych dzieliło się państwo rzymskie) ; nazywano tych 
ostatnich curiales.

Warstwę najwyższą stanowili t. z w. équités, któ­
rzy mieli majątek, wynoszący przynajmniej 400,000 
sesterców, oraz t, zw. sénatoriales (stan senatorski). 
Aby stać się członkiem warstwy senatorskiej, trzeba 
było wykazać się wysokim majątkiem (miljon sester­
ców), a prócz tego także i imodzeniem senatorskiem, 
albo też trzeba było sprawować osobiście wysoki urząd.

Każda grupa płaciła inne podatki, każda podlega­
ła własnemu sądownictwu, w myśl zasady, że nikt nie 
może być sądzony przez ludzi niższego stanu, niż jego 
własny. Kary były niejednakowe, przyczem kary cie­
lesne większe były dla klas niższych, zaś pieniężne— 
dla klas wyższych.

Uprawnienia i obowiązki, wynikające z przyna­
leżności do danej grupy, były dziedziczne (wytwo­
rzyła się w Rzymie nawet dziedziczność rzemiosł), 
ale przez pozyskanie majątku można było wznosić 
się z jednego szczebla społecznego na drugi, aż do 
klasy senatorskiej.



Tak wyglądał podział społeczny Rzymu ze wzglę­
du na stan majątkowy jednostek, ich rolę gospodar­
czą oraz ich udział w rządach.

Oprócz opisanego podziału społecznego, widzimy 
w Rzymie charakterystyczne grupy osób wolnych, 
podległych osobiście jednostce, przyczem jednostka ta, 
zwykle należąca do stanu senatorskiego, władzę nad 
nimi nabywa w drodze umowy. Już prekärj urn uzależ­
niało prekarystów od właściciela, ale cel tutaj był 
przedewszystkiem gospodarczy. Umową zaś, której 
celem głównym lub wyłącznym było stworzenie oso­
bistej zależności jednostki, była iimowa o patronat. 

Patronat. Z różnych względów ludzie wolni po­
wierzali swe osoby w opiekę możniejszemu od siebie. 
Biedny dla uzyskania pomocy: pożyczki, utrzymania 
z łaski bogacza, opieki w procesie sądowym, — od­
dawał się możnemu w zależność, zwaną klientelą (słu- 
żebnictwem), Bogaty stawał się klientem dla otrzyma­
nia protekcji wysokiego urzędnika, czy nawet samego 
cesarza, gdyż protekcja ta otwierała mu drogę do ka- 
rjery politycznej, zapewniała mu znaczenie, zaszczyty, 
powiększenie fortuny. Niezależnie od tego, kto i z ja ­
kich powodów miał stać się klientem, musiał złożyć 
swemu przyszłemu patronowi ślubowanie wierności, 
które oddawało go we władzę patrona. Nie była to 
przysięga religijna, ale moralność ówczesna nakazy­
wała dochowania wierności przyrzeczonej. Po ślubo­
waniu klienta, patron oznajmiał, że je przyjmuje i bie­
rze klienta pod swoją pieczę (fides). Akt oddania się 
w opiekę nosił nazwę komendacji (commendatio), Ja-



kiź ínteres miał patron w przyjmowaniu pod swoją 
protekcję licznych rzesz klientów? Liczba klientów 
podnosiła znaczenie patrona, a w czasie istnienia re­
publiki pozwalała na przeprowadzenie jego zamiarów 
w zgromadzeniach ludowych (korniejach), w których 
klienci głosowali. Wiemy, że każdy możny Rzymianin 
dbał, aby otaczały go liczne rzesze klientów przy jego 
publicznych wystąpieniach. Obowiązki patrona wobec 
klienta zależne były od pozycji życiowej tego ostatnie­
go, Pomoc materjalna, opieka w sprawach sądowych, 
ujęcie się za krzywdę swego klienta, dopomaganie mu 
do osiągnięcia urzędów czy godności — oto przykłady 
obowiązków patrona.

Klient zaś winien był okazywać patronowi posłu­
szeństwo i uszanowanie. Towarzyszenie patronowi 
przy wystąpieniach uroczystych, głosowanie według 
jego woli w komicjach, dopokąd te istniały, okazywa­
nie mu przy każdej okazji (odwiedzinach, spotkaniu) 
należnego uszanowania — to przykłady obowiązków 
klienta, Zczasem wytworzyły się rozmaite warstwy 
klientów. Ogólna nazwa ,,klient“ nie dogadzała ary­
stokratycznemu poczuciu warstw wyższych. Klienci 
znakomitsi otrzymali nazwę comités — towarzysze, 
najbliżsi zaś znaczeniem swemu patronowi nazywani 
byli przezeń amid — przyjaciele, I cesarz ma swoich 
amicos (przyjaciół), comités (towarzyszy) i clientes 
(klientów,)

W wieku IV i V po Chr. zwyczaj oddawania się 
pod patronat możnych staje się powszechny. Dla uzy-



skania opieki możnego biedny rolnik wyzbywa się 
nawet własności swej ziemi na rzecz patrona, aby 
objąć ją następnie, często powiększoną nadaniem, w 
charak.erze kolona czy prekarysty. Jeden z pisarzy, 
Libanius (retor grecki ur, w 314, zm, 391 r,) — pisze: 
,, Jedni oddają się pod patronat, aby uchronić się przed 
gwałtami, inni czynią to, aby móc gwałty bezkarnie 
popełniać“ .

Za pośrednictwem patronatu-klienteli człowiek 
wolny stawał się poddanym innego człowieka moż­
nego; korzystając z jego opieki, zwalniał się nawet 
częściowo z ciężarów, jakie mu narzucało poddań­
stwo wobec władzy państwowej (naprz, płacił mniej# 
sze podatki, korzystając z protekcji patrona). Klien­
tela wytworzyła całą drabinę społeczną wzajemnie 
sobie podporządkowanych jednostek.

Gdyby władza cesarska naraz ustała, najsilniej­
szym węzłem, łączącym ludzi, stałaby się klientela- 
patronat, podobnie jak w kilka wieków później, gdy 
zanikła władza królów, węzłem łączącym społeczeń­
stwo stało się feodum (umowa lenna,) Między patrona- 
łem-klienłelą, praktykowanym w Rzymie, a feodum 
średniowiecznem zachodzi, jak to zobaczymy później, 
analogja.

D. Ustrój polityczny. Władza cesarza, dzielona 
do czasu z senatem, stała się od Dioklecjana absolutną. 
Zarząd państwa był centralistyczny, to znaczy, że 
źródłem władzy stał się wyłącznie cesarz, którego roz­
kazy spełniali urzędnicy, przezeń wybierani i wzajem-



nie sobie według rang pewnych podporządkowani. 
Oprócz urzędników, będących przy boku cesarza i 
stanowiących zarząd centralny, istnieli urzędnicy, za­
rządzający kilku krajami lub jednym z nich tylko.

Zarządcy prowincyj, na jakie dzielił się kraj, no­
sili nazwę rektorów lub prezesów, na czele okręgu 
(civitatis) stali komesowie (comités).

Przedstawiciele bogatszych warstw (t. zw. curia­
les) brali udział w zarządzie okręgu (curia). Udział 
ten był kłopotliwy, nakładał rozmaite obciążenia 
finansowe (specjalne podatki), to też zasiadanie w 
kurji było raczej ciężarem, niż przywilejem. Starano 
się rozmaitemi sposobami odeń wyzwolić.

Centralizacja administracji, poddanie wszystkich 
obywateli jednej władzy państwowej — zasadniczo 
odbijają od systemu rządów, z jakim spotkamy się 
w średniowieczu.

Administracja państwa, oparta na wzorach rzym­
skich, trwać będzie jeszcze za Merowingów i Karolin­
gów — jej upadek zapewni dopiero triumf feodali- 
zmowi.

Zestawmy teraz te tworzywa środowiska rzym­
skiego, które staną się następnie czynnikami, kształ­
tuj ącemi feodalizm.

Będą niemi: 1) rozszczepienie władania ziemią
na własność i posiadanie — szczególniej widoczne 
w prekarjum, kolonacie, emfiteuzie.

2) uzależnienie osobiste jednostek (służebnictwo 
prywatne) w systemie patronatu i klienteli.



ROZDZIAŁ II.

Środowisko Celtyckie.

Z pośród ziem, zamieszkałych przez ludność cel­
tycką, krajem, który największą rolę odegrał w two­
rzeniu się nowego porządku w Europie po upadku 
Cesarstwa Zachodnio-Rzymskiego, była Gal ja.

A. Wiadomości o życiu Gallów, zanim ulegli kuU 
turze rzymskiej, czerpiemy głównie z Cezara „Com- 
mentarii de bello gallico", (Zapiski o wojnie galij­
skiej), szczególniej z księgi VI.

Gallowie, w czasie gdy pisze swe pamiętniki Ce­
zar, oddawali się już powszechnie rolnictwu, które 
stanowiło, zwłaszcza na północy, ich główne zajęcie. 
Na południu, gdzie Gallowie zmieszani byli z ludno­
ścią liguryjską, oraz z ludnością pochodzenia helleń­
skiego, która tam zakładała swoje kolon je, rozwinęły 
się dość ożywione stosunki handlowe, prowadzone 
przez liczne miasta nadięorskie.

We wnętrzu kraju miasta znajdowały się dopiero 
w stanie zaczątkowym. Cezar oznacza je jako oppi- 
da — grody, siedliska władzy państwowej, czy też 
siedziby możnych, obwarowane dla obrony przed wro­
gami.

Ziemia stanowiła własność nielicznych możnych 
(szlachty), podczas gdy wielkie rzesze ludności wiej­
skiej miały jedynie użytkowanie gruntów, wydzielo­
nych im przez właścicieli, i znajdowały się w zależ- 
ści osobistej od nich, przypominającej zależność kii-



en^ów rzymskich od patronów. Ażeby zrozumieć, jak 
to się stać mogło, że nieliczne jednostki są właści­
cielami całej ziemi, nie będącej własnością państwa, 
musimy zastanowić się nad sposobem powstawania 
własności ziems<kiej,

Dopokąd gromady ludzkie prowadziły żywot pa­
sterski, nie mogło być mowy o własności ziemi. Nikt 
nie odczuwał jej potrzeby. Co najwyżej, gdy jakaś 
gromada, znalazłszy dogodne pastwisko, ustalała się 
na dłuższy czas na danem miejscu, pastwisko to sta­
wało się jej wspólną własnością, której strzegła przed 
wtargnięciem ze strony obcych. Granice takiego wspól­
nego pastwiska były wytyczone zazwyczaj przez sa­
mą przyrodę (lasy, błota, rzeki).

Koczowanie grupy pasterskiej przez dłuższy okres 
czasu na jednem terytorjum sprzyjało rozwojowi rol­
nictwa.

Poszczególne jednostki, najczęściej kobiety, bra­
ły pod uprawę jakiś niewielki kawałek ziemi, który 
odgradzały od reszty wspójnej własności gromady 
dla ochrony przed zwierzętami. Ze wspólnej własno# 
ści wydzielają się części ziemi, podlegające prywat­
nemu użytkowaniu.

Taka grupa pastersko - rolnicza stanowi rodzinę 
patrjarchalną, czyli składa się z szeregu rodzin po­
szczególnych, które związane były wspólnością po­
chodzenia lub wspólnością religijnych obrzędów. 
Rządzi taką rodziną patrjarchalną ojciec (głowa gro­
mady), wywodzący się od wspólnego, często legendar­
nego, protoplasty całej grupy. Gospodarka prowa-



dzona jest wspólnie przez rodzinę patrjarchalną; 
udział w pracy każdemu członkowi rodziny wyznacza 
ojciec,

Władza ojca kieruje podziałem pracy. Gdy rodzi­
na przechodzi coraz wyłączniej do gospodarki rolni­
czej, ojciec wyznacza pracę na roli poszczególnym 
jej członkom, W początkach więc gospodarki rolnej— 
brak jeszcze własności prywatnej ziemi, Ale z różnych 
względów, szczególniej z powodu dużych trudności 
gospodarczych w związku z kierowaniem pracą du­
żych gromad, jakie mogły się z pierwotnej rodziny wy­
tworzyć, zaczyna objawiać się w łonie rodziny dąż­
ność do większej samodzielności dla poszczególnych 
członków. Trudności wyżywienia zmuszają do zwięk­
szenia nakładu pracy przy uprawie roli, przy kar­
czowaniu nowych obszarów leśnych. Ci, którzy te 
nakłady pracy poczynili, pragną zbierać dla siebie 
i dla swej rodziny (w dzisiejszem znaczeniu: rodzi­
ców i dzieci) owoce swego trudu. Następuje rozkład 
rodziny patrjarchałnej na poszczególne rodziny 
(w dzisiejszem znaczeniu). Jedna z tych rodzin za­
chowuje jednak uprawnienie, iż tylko z jej grona ma 
być wybierany ojciec (głowa gromady),który będzie 
wyznaczał z dawnej wspólnoty poszczególnym rodzi­
nom działy ziemi do użytkowania. I oto z gromady 
równych co do praw członków wyniesie się nad inne 
jedna rodzina. Rodzina ta i wybrany z niej ojciec 
rozporządzają całą ziemią wspólną, wybierając sobie 
najlepszy dział, innym wydzielając odpowiednie do 
ich potrzeb grunty. Ona więc włada ziemią, do niej
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własność ziemi należy, ziemi, którą ogół użytkuje tyl­
ko z jej zgodą.

Wskutek rozkładu rodziny patrjarchalnej, po­
wstaje więc rodzina arystokratyczna „szlachecka“ , 
władająca ziemią i uzurpująca sobie własność ziemi, 
będącej wspólnotą gromady.

Podobny był prawdopodobnie bieg rzeczy i w Galji. 
Ogół ludności wiejskiej użytkował ziemię, rozdziela­
ną przez szlachtę, która stanowiła niemal wyłączną 
klasę właścicieli ziemskich.

Obok szlachty warstwą uprzywilejowaną byli ka- 
płani-c/ruic/zi, cieszący się wielkiem poważaniem; byli 
oni wolni od służby wojskowej, podatków, współdzia­
łali w wymiarze sprawiedliwości. Wyroki na wiecach 
ludowych zapadały po wysłuchaniu opinji druida, 
znającego prawo, a wyklęcie, dokonane przezeń, sta­
nowiło najwyższą karę. Wyklęty był wyłączony ze 
społeczeństwa i każdy mógł zabić go bezkarnie. 

Około szlachty grupują się klienci, nazywani przez 
Cezara ambacti albo deuoti, dzierżący ziemię, nadaną 
przez szlachtę, oraz poddani, pewnie niewolnicy, 
osadzeni na roli, Cezar nazywa ich obaerati.

Dokoła możnych jednostek grupuje się młódź wo­
jenna, która składa przysięgę wierności swemu wo­
dzowi i towarzyszy mu na wojny, przezeń prowadzo­
ne, stanowiąc jego drużynę wojskową, Wzamian za 
to, wódz opiekuje się nią, pomaga jej w utrzymaniu 
i uzbrojeniu. Członków tej drużyny Cezar nazywa 
soldurii.



Cała Gal) a podzielona była na 80 państewek, bo­
dących przeważnie arystokratycznemi republikami.

Zgromadzenie ludowe, zależne zresztą od możnych 
ze względu na rozpowszechnienie klienteli, wybiera 
głowę państwa; Cezar nazywa go Yergobrefem. 
Urzędnik ten zarządza państwem i sądzi, ale obok 
niego wybierany jest oddzielny naczelnik wojenny. 
Wielki wpływ na osobę Vergobret‘a ma rada, podob­
na do senatu rzymskiego, złożona z przedstawicieli 
rodów szlacheckich i druidów.

Państewka galijskie ciągle prowadzą wojny z sobą, 
W ramach każdego niemal z nich toczą się walki 
społeczne warstw niższych ze szlachtą.

Gdybyśmy krótko chcieli scharakteryzować stan 
Galji przed podbojem rzymskim, moglibyśmy powie­
dzieć, że zamieszkiwało ją dużo wieśniaków — a ma­
ło ludności miejskiej, że dużo w niej było ludzi przy­
wiązanych do ziemi — a mało właścicieli, dużo sług— 
mało panów; bogactwo ziemi bardzo nierówno roz­
dzielone, pracowników wolnych najemnych brak nie­
mal zupełny. Wojny domowe, zaburzenia wewnętrz­
ne są stałym objawem życia państw galijskich.

B. Podbój Galji przez Rzymian i jego następ­
stwa. Podbój Galji przez Rzymian uspokoił za­
mieszki wewnętrzne, narzucając i temu krajowi do­
broczynne następstwa „pacis romanae".

Panowanie rzymskie kładzie tamę samowoli moż­
nych, którzy utrzymywali przedtem tysiące klientów, 
zmuszonych służyć swym patronom, lub nawet ży#



cié oddawać w walkach, wywołanych ich kłótniami 
czy ambicją.

Część klientów uzyskała własność gruntów, po­
dobnie jak współcześnie prekaryści rzymscy i dzier­
żawcy gruntów publicznych (klientela odrodzi się 
w Galji dopiero u schyłku Cesarstwa Rzymskiego), 
Zniknie także po podboju Galji przez Rzym władza 
druidów, w związku z przejęciem wierzeń i kultu 
łacińskiego, Gallowie przejmą kulturę rzymską. J ę ­
zyk łaciński stanie się językiem, używanym najpierw 
przez wyższe warstwy społeczeństwa, potem rozpo­
wszechni się i wśród ludu,

Gallowie staną się poddanymi Rzymu na czas 
krótki, rychło bowiem uzyskają równe prawa z Rzy­
mianami, To też —nie grozą — nie siłą będzie utrzy­
mywało się panowanie rzymskie w Galji, ale trwałość 
zapewni mu przywiązanie do urządzeń i kultury rzym­
skiej, które Sianie się powszechne wśród ludności ga­
lijskiej, rozumiejącej dobrodziejstwa ,,pacis roma-
nae

ROZDZIAŁ III, 

Środowisko Germańskie.

A. Germanowie przed okresem wędrówki ludów. 
Wiadomości obszerniejsze o Germanach, czerpiemy 
z Cezara, Strabona (geografa greckiego z pierwszej 
połowy I w, po Chr,), a szczególniej z ,,Germanji“ Ta­
cyta (najznakomitszy historyk łaciński, żył od 55 —



120 r, po Chr.), Ze źródeł tych wiemy, że Germanowie 
w erze chrześcijańskiej byli już ludem rolniczym, cho­
ciaż i hodowla bydła zajmowała wiele miejsca w ich 
gospodarstwie. Budowali domy stałe, nie zaś namioty, 
jak to zwykli czynić koczownicy, Domy te tworzyły sku­
pienia wiejskie, brakowało jednak Germanom miast, 
które znajdowały się już w Galji przedromańskiej, 
dzięki przenikaniu kolonistów helleńskich, oraz dzięki 
ludności liguryjskiej. Geograf Strabo, piszący w 50 
lat po Cezarze, czyni spostrzeżenie, że za jego czasów 
ludy germańskie znajdowały się w stadjum takiem, 
w jakiem byli Gallowie przed podbojem rzymskim, 
Z przyczyn, podobnych jak w Galji, wytworzyła się 
arystokracja rodowa i wśród Germanów, Ona to była 
przeważnie właścicielką ziemi, której udzielała nie- 
wołnym lub wolnym do użytkowania,

W Germanji, podobnie jak i w Galji, istnieli licz­
ni niewolnicy, których część osadzano na roli (stano­
wisko ich było zbliżone do pozycji rzymskich kolo­
nów, z tą różnicą, że pan mógł ich pozbawić w każ­
dym czasie ziemi).

Wyżej od niewolników stali w hierarchji społecz­
nej wyzwoleńcy, którzy byli związani węzłem zależ# 
ności ze swymi poprzednimi panami, nazywanym w ję­
zyku starogermańskim: ,,Mund“, Termin ,,Mund“ od­
powiadał rzymskiej ,,fides“ . Wyzwoleńcy najczęściej 
otrzymywali ziemię od pana pod warunkiem ponosze­
nia pewnych ciężarów. Dalej szli ludzie półwolni, być 
może obcy, którzy poddali się dobrowolnie w opiekę



panów. Byli oni również w zależności zwanej ,,Mund‘‘, 
nazywano ich lites, laeti, leudes,

Ludzie wolni niższych warstw, drobni rolnicy, czy 
rzemieślnicy (nieliczni jeszcze), często oddawali się 
w zależność możnym, stając się ich klientami. Klien­
tów tych nazywa Tacyt, podobnie jak w Rzymie, 
amici, lub comités,

U szczytu stała arystokracja rodowa, wywodzą­
ca swe pochodzenie od bogów. Według Eddy starszej 
(epos Germanów północnych, odkryty w 1643 r, 
w Islandji, powstały między IX a XII w,) bogowie 
stworzyli najpierw niewolnika, ,,o cerze ciemnej, rę­
kach zgrubiałych, grzbiecie zgarbionym“ ; zajęciem 
jego była: ,,uprawa pól, kopanie torfowisk, strzeże­
nie kóz i świń“ . Potem bóstwo stworzyło człowieka 
wolnego ,,o oczach błyszczących, o żywej cerze“ , 
umiał on ,,poskramiać byki, sporządzać pług, budo­
wać domy, wznosić śpichrze“ . Bóg wreszcie powołał 
do życia szlachcica ,,o policzkach rumianych, o wzro­
ku, przeszywającym nawskroś, niby spojrzenie smo­
ka“ , umiał on ,,wywijać włócznią, zginać łuk, harco- 
wać śmiało na koniu; jego własnością były pola 
w dziedzictwie otrzymane i dom przodków; on znał 
runy *), obrzędy święte i lot ptaków“.

Obok możnych skupiała się młódź wojenna, któ­
ra składała przysięgę, że będzie swojemu wodzowi

*) Pismo pierwotne Germanów północnych; „runa" w języku 
Gotów znaczy tajemnica.
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wierna i że będzie towarzyszyła mu na wyprawę. 
Drużyny wojskowe, podobne do galijskich soldurii, 
odgrywały dużą rolę w życiu Germanów, Germa­
nowie tworzyli państwa, składające się z kilku okrę­
gów terytorjalnych (dzielnic — nazwa niemiecka 
gau, łacińska — pagus), te zaś dzieliły się na wio­
ski, zamieszkałe przez ród pod władzą naczelnika 
rodu.

Na czele państwa stał król bądź dziedziczny, bądź 
obieralny z pośród jednej rodziny królewskiej. Kró­
lewska władza ograniczona była przez radę, złożoną 
z kapłana naczelnego, naczelników wsi lub okręgów 
i naczelników drużyn wojennych.

Rada królewska przypomina rzymski senat. Ist­
niały także zgromadzenia ludowe wolnych, które usta­
nawiały prawa i bez których zgody nie mogła być wys 
dana wojna. Zgodę na projekt, wniesiony przez ka­
płana, króla lub naczelnika, objawiają zebrani na 
zgromadzeniu szczękiem broni, odmowę zgody — 
szemraniem.

Niektóre ludy germańskie nie mają królów, a rzą­
dzone są wprost przez zgromadzenie naczelników 
okręgów,

Władza królewska tam, gdzie ona istniała, była 
słaba; istotna władza należała do naczelników: okrę­
gów, wsi, drużyn wojennych,

B. Charakterystyka Germanów w V w. po Chr. 
Takie było położenie Germanów za czasów Tacyta, 

A w wieku V? Życie gospodarcze ich nie uległo



zasadniczym przekształceniom, brak tutaj wyraźnego 
postępu, Ale zaszły zmiany polityczne, które ogromnie 
Germanów osłabiły.

Wojny domowe wyniszczają Germanów, Wojny te, 
w myśl zasady: ,,divide et impera“ (dziel i panuj), 
podsycają Rzymianie, choćby dla ułatwienia sobie 
obrony granic przed Germanami,

W czasie wojen wyginęła niemal doszczętnie daw­
na rodowa arystokracja. Zanika znaczenie dawnych 
kapłanów; świadczy o tern chociażby łatwość, z jaką 
Germanowie przyjmują wiarę chrześcijańską. Zanika 
także wszędzie dziedziczna władza królewska, zastą­
piona przez króla elekcyjnego (przyczynili się do tego 
pewnie i Rzymianie, którzy mogli przy elekcji udzielić 
poparcia swemu kandydatowi).

Rozpowszechnia się coraz bardziej praktyka two­
rzenia drużyn wojennych. Zmieniły się skutkiem tego 
obyczaje Germanów, Naczelnicy drużyn szukają woj­
ny i wojnę znajdują, bądź wojując przeciw innym 
współplemieńcom, bądź przeciw Rzymowi, Na miejsce 
dawnych ludów, noszących nazwy Cattów, Cymbrów, 
Teutonów, Markomanów, Quadów, zjawiają się teraz 
grupy, będące zbiorem szczepów, zorganizowanych 
w celach wojennych. Noszą one nazwy Alamanów, 
Franków, Sasów,

Obyczaje wojenne rozprzęgają organizację spo­
łeczną i polityczną, powodują ogromny ubytek zalud­
nienia, oraz wędrówki i najazdy Germanów na ziemie 
rzymskie w IV i V w.
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ROZDZIAŁ IV.

Przenikanie Germanów w środowisko romańskie.

Nie przeludnienie wypędza Germanów z ich sie­
dzib, nie brak ziemi, nie chciwość wreszcie i żądza 
łupów, ale ciągłe wojny domowe, bądź to między 
poszczególnemi szczepami, bądź teź w obrębie tego sa­
mego szczepu. Wojny te wywołuje praktykowany 
zwyczaj tworzenia drużyn wojskowych. Naczelnik 
drużyny, wódz i jego towarzysze, szukali walki; lud 
szukał pokoju — oto dlaczego naczelnicy państw ger­
mańskich, jako władcy nad całym ludem, uważają za 
patrjotyczny czyn przymierze z Rzymem, podczas gdy 
wodzowie drużyn patrjotyzm widzieli w najazdach na 
Imperjum Rzymskie,

Przenikali Germanowie na ziemie rzymskie, a więc 
w środowisko romańskie, bądź jako rolnicy i słudzy, 
bądź jako żołnierze najemni, oddający się w służbę 
cesarstwu, bądź jako wrogowie — najeźdźcy. Najwię­
cej może przeniknęło Germanów w granice Imperjum 
w charakterze rolników, W 'Rzymie przed w. III po 
Chr, skutkiem odpłynięcia w czasie długiego pokoju 
pewnej liczby ludności do zawodów przemysłowych, 
skutkiem zwiększenia przez karczunek obszarów 
uprawnych, przy jednoczesnem zmniejszeniu podaży 
niewolników (jeńców wojennych), dawał się odczuwać 
brak rąk do pracy na roli. Całe szczepy germańskie 
przyjmowane są w drodze układu w granice Imperjum, 
tysiące Germanów stają się kolonami panów latyfun-



djów. Również i jeńcy wojenni otrzymują ziemię w 
charakterze kolonów.

Dużo Germanów wchodziło na służbę wojskową 
rzymską. Żołnierze germańscy wiernie zasłaniali swo­
ją piersią granice Imperjum nawet przed współple# 
mieńcami. Germanowie, jako żołnierze, tworzyli zwar. 
te oddziały, składające się zwykle ze współrodaków, 
poddane swemu wodzowi narodowemu. Wódz ten czę­
sto bywał obierany przez podwładnych mu żołnierzy. 
Jako żołd dawano żołnierzom ziemie państwowe, 
które uprawiali sami lub przy pomocy swych niewol­
ników, przyprowadzonych z Germanji; byli więc za­
razem garnizonem i kolonją rolniczą.

Jako najeźdźcy przedostają się' Germanowie na 
ziemie rzymskie w wieku IV (przed końcem) i w po­
czątkach w. V.

Do przyczyn, które zmuszały szczepy germańskie 
do wędrówek, przybywa wtedy jeszcze jedna: jest nią 
napór Hunów, ludu koczowniczego, słabego, ale sil­
niejszego przecież od Germanów, znajdujących się 
podówczas w stanie anarchji (bezrządu).

Kolejno Wizygoci, Alamanowie, Wandalowie, 
Burgundowie, Swewowie wtargną w granice Imper­
jum. Ale najeźdźcy ci wchodzą niebawem w układy 
z Rzymem i, zarówno królowie Wizygotów, jak Bur­
gundów, uznają się za poddanych cesarza- Fakt ten 
świadczy jeszcze o względnej sile upadającego ce­
sarstwa. Armje barbarzyńskich najeźdźców, osiadłe 
w V wieku na terytorjum rzymskiem w Galji, ustosun­
kowują się do Rzymu podobnie jak dawniej oddziały
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żołnierzy germańskich, idące na służbę cesarza. Król 
Wizygotów czy Burgundów, czy innych Germanów 
stawał się wodzem z ramienia cesarza, i c ł̂ugo jeszcze 
władcy germańscy będą uważali się za cesarskich pod­
danych, Armja otrzymywała na siedzibę prowincję, 
którą zobowiązywała się bronić. Na swoje mieszkania 
dostawała część pomieszczenia każdego właściciela 
ziemskiego i odpowiednią część żywności. Miała pra­
wo czynienia rekwizycji furażu, koni i odzieży — 
żyła więc kosztem ludności cywilnej,

Germanowie, ani ich wodzowie, nie stawali się 
właścicielami ziemi, na której osiedli, ále stawali się 
do pewnego stopnia jej współposiadaczami, mogąc 
z niej korzystać.

Ludność galijska w prowincjach, zajętych przez 
Germanów, pozostawała nadal pod władzą urzędników 
cesarskich, ale urzędnicy ci byli bezsilni wobec żoł- 
nieizy i ich wodzów. To też ludność cierpi ucisk po­
wszechny, Upadek władzy cesarskiej następuje powoli, 
ale stale. Nie zniszczyli jej ci Germanowie, którzy 
weszli na ziemie rzymskie jako najeźdźcy, ale ci, 
którzy tam usadowili się następnie jako żołnierze ce­
sarscy, Całą siłę zbrojną cesarza stanowiły teraz ar- 
mje barbarzyńskie pod władzą swych narodowych 
królów. Cesarz ma tylko bezpośrednią władzę cywil­
ną, traci zaś faktycznie władzę nad wojskiem, cho­
ciaż nominalnie jest zwierzchnikiem królów barba­
rzyńskich, Królowie zaś barbarzyńscy, rozporządza? 
jąc siłą zbrojną, osiągają wielki wpływ na osobę 
cesarza, zabiegają u cesarzy o godność urzędników



cywilnych (prokonsulów, patrycjuszów). Powoli biorą 
oni w swe ręce i cały zarząd cywilny prowincyj, po­
bierają podatki, sądzą. Jeden z władców germańskich 
Odoakr usunął wreszcie cesarza rzymskiego, stając 
się królem Italji (476), Ale Odoakr uznał się za pod­
danego cesarza w Konstantynopolu, chciał się więc 
tylko uwolnić od władzy zbyt bliskiego cesarza w Rzy­
mie, nie myślał jednak o obaleniu cesarstwa,

I król Franków, Klodwig, jest jeszcze poddanym 
cesarza wschodnio-rzymskiego *) W 509 roku obcho­
dzi on uroczyście fakt nadania mu przez cesarza god­
ności konsula. Tak samo za poddanego cesarza uwa­
żał się Teodoryk Wielki, król Ostrogotów, tak samo 
dzieci i wnukowie Klodwiga, Cesarstwo istniało nadal. 
Ludność, choć rządzona przez królów frankońskich, 
uważała się za poddaną cesarzowi.

Prawodawstwo i urządzenia cesarskie trwa­
ją i po 476 r. Królowie Franków długo jeszcze korzy­
stają z ustalonej tradycją wiekową powagi imienia 
cesarskiego, aby, rządząc z ramienia cesarza w cha­
rakterze mianowanych przezeń zastępców, władzy 
swojej tern większą nadać siłę.

Ustrój społeczny po opanowaniu Galji przez Fran­
ków nie uległ narazie poważniejszym zmianom. Lud­
ność romańska Galji nie zeszła do rzędu sług nowych 
panów — Franków, Nie wytworzyła się nienawiść ra-

*) Pogląd, że królowie germańscy po upadku Cesarstwa Za- 
chodnio-Rzymskiego ulegali jeszcze przez czas dłuższy zwierzch­
nictwu cesarza wschodnio-rzymskiego — nie jest po^wszechnie 
przyjęty.



sowa między żywiołem romańskim a germańskim. 
Wśród rządzących spotkamy nietylko Franków, ale 
także i Gallów i Rzymian, a o różnicach społecznych 
decydowały te same czynniki, co i przed najazdem, 

nie zaś rasa, lub fakt należenia do zdobywców.
Zresztą liczba Franków była zbyt drobna, ażeby 

siłą mogli oni byli utrzymać w posłuszeństwie ludność 
rozległego kraju,

I sposoby władania ziemią nie uległy narazie zmia­
nie, Dla nadzielenia Franków ziemią wystarczyły zu­
pełnie dobra państwowe, to też własność ludności pry­
watnej nie została naruszona, a jeśli tu i owdzie 
zdarzyły się fakty zabierania gruntów gwałtem prz z 
wojowników frankońskich, królowie karali ich za to 
i przywracali własność prawym właścicielom.

Najazd germański nie przyniósł więc do Galji 
ani krwi wiele nowej, ani języka nowego, ani nowych 
urządzeń, ani prawa, Ale wprowadził on ferment 
w stosunki społeczne, wprowadził zamęt, a zamęt ten 
wywołał nowe potrzeby ludności i konieczność nowej 
organizacji. Okaże się to we dwa wieki później. Zo­
baczymy wtedy w państwie frankońskiem, pod pozo­
rami urządzeń rzymskich, dojrzewającą już nową or« 
ganizację społeczną, organizację feodalną.

ROZDZIAŁ V,

Rozwój instytucyj feodalnych.

A. Patronat. Patronat, jako forma opieki moż­
nego nad słabym istniał zarówno w Rzymie, jak-u Gal­



lów i Germanów, W wieku V i następnych znajduje 
on coraz częstsze zastosowanie ze względu na czasy 
zamętu i osłabienie władz publicznych. Wyraz klient 
znika z użycia; zastępują go terminy: suscepłi, com- 
mendałi i Hdeles, albo nazwy niemieckie: leudes, gas- 
sindi, vassi, mundeburdi, anłrusłiones; używane są 
także wyrazy: amid dla wyższego stopnia klientów, 
oraz homines, którą to nazwą oznaczano ogólnie wszy­
stkie osoby, znajdujące się w służebnictwie prywat- 
nem. Jakikolwiek jednak termin będzie użyty, insty­
tucja zostaje ta sama. Dawna nazwa jej ,,patronat“ 
(patrocinium) zmieniona została teraz na nazwę ła­
cińską „łuitio“ albo „defensio“ , albo germańską „mun- 
dium“, „mundeburdis“ — wszystkie te nazwy są sy­
nonimami, oznaczającemi pojęcie opieki.

Akt wejścia w zależność nosi nazwę dawną ła­
cińską „commendatio“ , zaś węzeł moralny, powstały 
z tego aktu nosi nazwę „fides“ lub „trust“ (wierność). 

Oddawanie się w opiekę (komendowanie się) ko- 
śdolowi. Z dokumentów, które pozostały z pierw­
szych trzech wieków rządów frankońskich, trudno jest 
ściśle określić, na jakich warunkach i z jakich powo­
dów jednostki oddawały się w opiekę kościołowi, to 
znaczy biskupowi, lub Opatowi, Prawdopodobnie de­
cydowały tu względy materjalne i względy bezpie­
czeństwa, Albo ktoś komendował się, aby uzyskać 
ziemię w charakterze, zbliżonym do rzymskiego pre­
kär j urn, albo też dla zyskania opieki kościoła sprze­
dawał lub oddawał swą ziemię kościołowi, by otrzy­
mać ją następnie w posiadanie zależne



Widzimy więc, źe komendacji ulegają nietylko 
osoby, ale i dobra. Ziemia komendowana zostaje w 
posiadaniu komendowanego, który może ją nawet 
sprzedawać, lub przekazywać testamentem, ale ko­
ściół — to znaczy biskup lub opat — jest jej wła­
ścicielem.

Prawa jego wyrażają się w tern, że 1) otrzymuje 
pewne daniny z ziemi, 2) w razie śmierci bezpotomnej 
posiadacza, uzyskuje także i posiadanie ziemi, 3) 
w razie niewierności może ziemię komendowanemu 
odebrać,

Komendacja między osobami prywatnemi. Przy­
toczymy najpierw przykład formuły, t, j, wzoru aktu 
komendacji ze zbioru formuł, pochodzącego z miasta 
Tours (Francja) z w. VIII, ,,Panu znakomitemu (ta­
kiemu a takiemu) ja (taki a taki). Skoro wszystkim 
wiadomo, jak dalece mało posiadam, z czego mógłbym 
wyżywić się i przyodziać, przeto zwróciłem się do ła­
skawości Waszej i postanowiłem dobrowolnie poddać 
się, czyli powierzyć Waszej opiece. Tak też i uczyni­
łem, a mianowicie na tych warunkach: że wy winniście 
mnie wspomagać i zasilać tak w żywność jak i odzież, 
wobec czego będę mógł Wam służyć i zasługiwać na 
Waszą pomoc; że dopokąd żyw będę, winieniem Wam 
usługi i posłuszeństwo, jak to przystoi człowiekowi 
widnemu; że nie będę miał możności usunięcia się 
z pod Waszej władzy i opieki, lecz przez wszystkie 
dni mego życia winienem pozostać pod władzą Waszą 
i opieką. Zostało umówione między nami, że, jeżeli 
jeden z nas nie dotrzyma niniejszego układu, będzie
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musiał zapłacić drugiej stronie tyle a tyle solidów, 
a sam układ pozostanie w mocy; umówiliśmy się także, 
że będą sporządzone i podpisane dwa egzemplarze 
równobrzmiące niniejszego aktu, co też i uczynione 
zostało," *)

Formuła ta zawiera przykład komendacji z przy­
czyn natury materjalnej. Zwrotu: ,,jak dalece mało po­
siadam, z czego mógłbym wyżywić się i przyodziać", 
nie należy rozumieć dosłownie, chodzi tu tylko o za­
znaczenie różnic materjalnych, jako przyczyny aktu. 
Jest to akt dobrowolny, wieczysty (jednak zawierano 
go niekiedy na czas ograniczony), rodzący dla obu 
stron określone zobowiązania.

Inną przyczyną komendacji będzie także chęć 
osiągnięcia, dzięki protekcji możnego patrona, urzę­
dów i godności, a więc motywem była tu ambicja, Do 
obowiązków komendowanego nie należało pierwotnie 
pełnienie służby wojskowej na rozkaz pana, Do służ­
by wojskowej obowiązani byli wszyscy wolni za cza­
sów Merowingów i pierwszych Karolingów, czyli mię­
dzy połową V a połową VIII wieku, Tylko król lub 
jego zastępca, urzędnik: komes, margrabia — mogli 
żądać posług wojennych od ludności.

Patronat królewski. Wielkie znaczenie miała spe­
cjalna opieka króla. Znajdujący się pod opieką króla 
miał większe gwarancje bezpieczeństwa, oraz pewniej­
szą obronę przeciw niesprawiedliwościom sędziów.

*) Monumenta Germaniae Histórica, wydanie K, Zeumer'a, 
Formulae Turonenses Nr, 43, str, 158,
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Główszczyzna (odszkodowanie za zabójstwo człowie­
ka wolnego, płacone na rzecz rodziny zabitego i sę­
dziego) za zabicie klienta królewskiego wynosiła 3 ra­
zy większą sumę, niż za zabójstwo zwykłego człowieka 
wolnego. Oto przykład komendacji królowi: „Do oj­
ców w Panu i Chrystusie, do wszystkich biskupów 
i czcigodnych opatów, do wszystkich mężów znako­
mitych, do imzędników, wikarjuszów i setników, jak 
również do wszystkich parów, klientów naszych i ko­
misarzy naszych (ten a ten) król Franków, mąż zna­
komity. Wiedz, że (taki a taki) człowiek osobiście 
przybył do nas i prosił nas, aby mógł się oddać w na­
szą opiekę. Przyjęliśmy go i przyjmujemy pod naszą 
pieczę. Dlatego zwracamy się do Was i rozkazujemy 
Wam, abyście ani Wy, ani podwładni ani następcy 
Wasi nie przedsięwzięli nic, coby mogło zamącić bez­
pieczeństwo lub spowodować szkodę j ego samego, bądź 
też ludzi, co do których sądzić można, że jemu praw­
nie podlegają. Jeżeli wyniknie taka sprawa, lub też 
została już wszczęta przeciw niemu, że mogłaby z jej 
rozstrzygnięcia szkoda dla niego wyniknąć, to Wy do­
łożycie starań, aby sprawę tę wyłączyć i przedłożyć 
nam, a sprawa ta przed nami wyrok ostateczny otrzy­
ma. Aby akt ten tern większą wiarę miał u Was, stwier­
dzamy go podpisem ręki naszej i pierścieniem naszym 
pieczętujemy.“ *)

*) Monumenta Germaniae Histórica, wyd. K, Zeumer'a, 
Cartae Senoniae Nr, 28 (pochodzące z miasta Sens, Francja, 
wiek VIII) str. 197.



Szczególnie ważną formą patronatu królewskiego 
było przyjęcie w opiekę wojownika, „Słusznem jest, 
aby ten, kto nam pełną wiarę ślubuje, otoczony był 
naszą opieką. Ponieważ więc (ten a ten) nasz wiemy 
z pomocą Boga, przybywszy zbrój no do naszego pa­
łacu, złożył przysięgę wierności (trustem et fidelita- 
tem) w nasze ręce, przeto aktem niniejszym oznajmia­
my i rozkazujemy, aby odtąd był on zaliczony do na­
szych antrustjonów (antrustiones=klienci), Jeżeliby 
ktoś zamierzył zabić męża tego, niech wic, że winien 
będzie zapłacić główszczyznę (wircgildo, wchrgeld) w 
wysokości sześciuset solidów," *)

Spotykamy tu już rysy właściwe, jak przekonamy 
się następnie, feodalizmowi, a mianowicie przysięgę 
i umowę; przysięgę, złożoną w ręce zwierzchnika.

Ta forma patronatu być może powstała ze zwycza­
jów starogermańskich, praktykowanych w drużynach 
wojskowych, a jednym z obowiązków komendowanego 
antrustjona była służba wojskowa. Wojowników, 
przyjętych w opiekę, tytułował król bądź fideles, 
bądź anłrustiones, bądź conviví.

B. Prekärjum. W okresie Merowingów i Karo­
lingów (V — X w,) nie zaniknął zwyczaj oddawania 
dóbr jako prekarjów, Prekarja takie dawał najczęściej 
kościół, w którego władzy znalazły się rozległe dobra, 
dzięki licznym nadaniom królewskim, oraz osób pry­
watnych, Prekarja otrzymywali przedewszystkiem

*) Monumenta Germaniae Histórica, wyd. K, Zeumer^a, 
Marculfi formularum {zbiór formuł, mnicha Markulfa, wiek VII) 
líber I Nr. 81, str, 55.
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księża oraz świeccy słudzy kościelni, I w tych czasach 
prekarjum jest z pozoru aktem darmym, darowizną od- 
wołalną ziemi kościelnej; w rzeczywistości zdarzało 
się często jednak, że darczyńcą był przyszły preka- 
rysta. Przyszły prekarysta, dla uzyskania opieki ko­
ścioła, lub poprostu, wiedziony pobożnością, oddawał 
na własność ziemię swą kościołowi, aby następnie 
otrzymać ją jako prekarjum, Czasami przy tej okazji 
prekarysta dostawał w posiadanie odwołalne nietylko 
dawną swą własność, ale także kawał ziemi kościel­
nej, Czasami prekarjum było ubocznem następstwem 
sprzedaży. Sprzedawca zastrzegał sobie, że po sprze­
daniu swej ziemi kościołowi pozostanie w jej posia­
daniu jako prekarysta.

Dawniej wanmki posiadania przez prekarystę 
ziemi zależały wyłącznie od dającego prekarjum, 
który dowolnie mógł je zmieniać pod groźbą odebra­
nia prekarjum; teraz spisywane są listy (akty), okre­
ślające warunki dla stron obu: prekarjum staje się 
więc jakby umową dwustronną (wiążącą obie strony), 
zacznie się zbliżać do innej formy władania ziemią, 
zwanej beneficjum,

C. Beneficjum. Nazwą tą oznaczono jakiekol- 
wiekbądź nadanie, zapewniające beneficjarjuszowi 
(otrzymaj ącemu nadanie) korzyść materjalną. Powo­
dem tego nadania ma być, pozornie przynajmniej, 
chęć wyświadczenia dobrodziejstwa (dobrodziejstwo 
— beneficjum) beneficjarjuszowi, A więc beneficjum 
to pierwotnie tylko akt, będący dla kogoś dobrodziej­
stwem, Wyrazem tym oznaczano w pewnych razach



pożyczkę (kościół zabraniał w tych czasach pobierania 
procentów), dzierżawę ziemi dożywotnią, lub użytko­
wanie ziemi dożywotnie, lub nawet nadanie lurzędu, do 
którego były przywiązane pewne korzyści, jak opłaty 
od ludności (np, opłaty sądowe), czy też dochody z zie­
mi, Pomiędzy beneficjum a prekärjurn jest ta różni­
ca, że beneficjum mogło stanowić dobrodziejstwo nie- 
tylko w postaci nadania ziemi w użytkbwanie, poza 
tern beneficjum, jako nadanie użytkowania ziemi, by­
ło zawsze dożywotnie, prekarjum zaś trwało tak dłu­
go, jak strony się umówiły.

Przyczyny nadawania beneficjów były naogół te 
same, co i rozdawania prekarjów.

Rozdający beneficja potrzebowali sług, pracowni­
ków rolnych, urzędników — benefic jar jusze szuka­
li opieki, warsztatu pracy, powiększenia obszaru go­
spodarstwa.

Beneficjarjusz obowiązany był do płacenia czyn­
szów lub danin, lub do pełnienia usług natury pry­
watnej (służba na dworze pana, robocizny na ziemi 
pana), czy też publicznej (urząd, potem od VIII w. 
także służba wojskowa). Otrzymujący beneficjum 
był obowiązany do posłuszeństwa, wierności, której 
złamanie powodowało pozbawienie beneficjarjusza 
otrzymanej posiadłości beneficjalnej,

Beneficjarjusz mógł na ziemi otrzymeinej bądź 
sam gospodarować, bądź oddać ją w dzierżawę,

W tym ostatnim przypadku z tego samego ka­
wałka ziemi będzie korzystał właściciel (dający bene­
ficjum), posiadacz (beneficjarjusz), dzierżyciel (dzier­
żawca, najczęściej niewolny).
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Owo współkorzystanie z ziemi równoczesne wła­
ściciela, posiadacza i dzierżyciela, tak charaktery­
styczne dla średniowiecza, wytwarza się dzięki pre- 
karjom i beneficjom, które powodowały ponadto za­
leżność osobistą prekarysty i beneficjarjusza od ich 
pozornych najczęściej darczyńców.

Pozornych — rzadko bowiem pierwotnie benefi­
cjum było ziemią bogatego, ustąpioną biednemu, czę­
ściej powodowało przejście ziemi od biednego do bo­
gatego.

D. Immunitet. Immunitet jest aktem, wydanym 
przez króla, zapewniającym korzystającemu zeń opie­
kę specjalną, podobną jak przy różnych postaciach 
patronatu królewskiego; jest także dobrodziejstwem 
(beneficitun), przyznającem beneficjarjuszowi uprzy­
wilejowane wobec władzy królewskiej stanowisko. 
Określenie immunitetu stanie się jasne później, gdy 
przytoczymy jego tekst i dokonamy jego rozbioru; te­
raz zaznaczymy, że do VII wieku mało spotykamy 
immunitetów, dopiero od wieku VII widzimy wielką 
ich obfitość.

Jaka potrzeba spowodowała immimitety?
Król był władcą absolutnym. Całem państwem 

zarządzał sam przy pomocy swoich urzędników.
Urzędnicy ci, wobec rozległości państwa frankoń­

skiego i trudności rozciągania kontroli nad nimi w 
ówczesnych warunkach komunikacyjnych, dopuszcza­
li się wielu zdzierstw, uciskali ludność, którą mieli się 
opiekować. Szczególnie sprawowanie sądów przez



urzędników królewskich (wszystkich urzędników na­
zywano ogólnie agenłes lub iudices) dawało okazje 
do nadużyć.

Kara za przestępstwa, podówczas najczęściej pie­
niężna, szła w części na wynagrodzenie poszkodowa­
nego, w części na opłatę sędziego. Sędzia był więc za­
interesowany w nakładaniu wysokich kar za. przestęp­
stwa nawet błahe. Urzędnicy stają się często pospoli­
tymi rabusiami — zamiast opiekunami i sędziami.

To też wielcy właściciele ziemscy, szczególnie od­
kąd władza królewska słabnąć zacznie skutkiem walk 
rodzinnych Merowingów (w VII w,), będą dążyli nie 
do zapewnienia sobie wątpliwej opieki i sprawiedliwo­
ści imzędników, ale będą starali się zabezpieczyć przed 
tą ich działalnością. To też zaczną żądać od króla 
ochrony specjalnej, którą otrzymają w postaci im­
munitetu,

A jakie korzyści osiągnie król? Otrzyma chwilo­
wych sprzymierzeńców przeciw wzrastającej samo­
woli urzędników, otrzyma jak to zobaczymy, większą 
łatwość w ściąganiu należnych mu od poddanych 
świadczeń.

Oto tekst immimitetu ze zbioru formuł (czyli wzo­
rów, jak należy pisać akta urzędowe), sporządzonego 
przez mnicha Markulfa (Marculfus) około połowy VII 
wieku po Chr,:

„Sądzimy, że szczególniej utrwalimy pamięć na­
szego panowania, jeżeli po życzliwej rozwadze, koś­
ciołom albo innym osobom przyznamy stosowne do­
brodziejstwa i jeżeli z pomocą Bożą pismem je na



vaecznc czasy umocnimy. Niechaj więc będzie wiado­
me Waszej Gorliwości, że na prośbę (tej a tej) osoby 
duchownej, (tego a tego) pana, biskupa (takiego a ta­
kiego) miasta, okazaliśmy mu, aby zasłużyć na na­
grodę wieczystą następujące dobrodziejstwa: aby na 
posiadłości kościoła (pana tego a tego), zarówno na 
te, które z naszej lub czyjejkolwiek łaski dziś posiada, 
jak i te, które dobroć boska odda następnie we wła­
danie temu kościołowi, żaden urzędnik publiczny ni­
gdy wejść się nie ośmielili czy to dla sądzenia spo­
rów, czy dla pobierania kar, z jakichkolwiek tytułów 
przypadających; ale niechaj sam ów biskup lub jego 
następcy w Bogu z tytułu pełnego immunitetu korzy­
stają z tej władzy. Postanowiliśmy więc, abyście ani 
wy, ani podwładni, ani następcy wasi, ani żadna oso­
ba, posiadająca władzę publiczną, nigdy nie wkracza­
ła na posiadłości tego kościoła,—w którejkolwiek czę­
ści naszego królestwa byłyby położone i bez względu 
na to, czy nabyte zostały, lub nabyte będą dzięki szczo­
drobliwości królewskiej, czy też innych osób, — ani 
dla sądzenia sporów, ani dla pobierania jakichkolwiek 
kar sądowych, ani dla żądania stacji, żywności, ani 
dla wybierania poręczycieli. Czegokolwiek mógłby spo­
dziewać się skarb nasz, czy to z kar sądowych, czy z in­
nych źródeł od ludzi wolnych lub niewolnych i innych 
osób na polach, w granicach i ziemiach rzeczonego ko­
ścioła zamieszkałych, niechaj na wieki korzysta z te­
go, dzięki łaskawości naszej dla przyszłego zbawienia 
naszego, kościół ów za pK)średnictwcm swych urzędni­
ków, A co my w imię Boga, dla zbawienia duszy na-



szej, pobożnością wiedzeni następnemu pokoleniu zle­
ciliśmy, niechaj nie pokusi się złamać tego ani wspa­
niałość królewska, ani chciwość żadnego urzędnika. By 
zaś moc tego aktu, z pomocą Bożą, zarówno teraz jak 
i w przyszłości niewzruszona pozostała, postanawia­
my podpisem ręki naszej akt ten utwierdzić,“ ’*')

Jaką zmianę immimitet powodował w stosunkach 
właściciela ziemi do króla? Właściciel stawał się bez­
pośrednio tylko od króla zależny. Zależność owa by­
ła bardzo podobna do tej, jaka powstawała przy umo­
wie patronatu królewskiego, albo która ubocznie two­
rzyła się przez nadanie beneficjum, Immimitet był 
także, jak to już wspominaliśmy wyżej, pewną formą 
beneficjum, czasem polegającem na nadaniu ziemi na 
specjalnych warunkach, najczęściej zaś, jak to wi­
dzimy w przytoczonej formułce, na zapewnieniu in­
nych korzyści.

Na obszarach, objętych immunitetem, rozciągała 
się bezpośrednia władza króla, jako patrona, opieku­
na, gasła natomiast zupełnie władza urzędników 
królewskich. Sądownictwo na ziemiach immuniteto­
wych nie będzie już należało do urzędników, przejdzie 
ono w ręce pana, korzystającego z immunitetu.

Sam zaś ów pan będzie podlegał tylko sądowi kró­
lewskiemu, Część kar sądowych, ta mianowicie, któ­
ra szła na rzecz sędziego, nazywana fredum, stanowi 
teraz dochód pana immunitetowego.

*) Monumenta Germaniae Historica, Marculfi formulae, 
księga I Nr. 3 str, 43,
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Wszelkie świadczenia osobiste (usługi — z nich 
najważniejsza: służba wojskowa) i rzeczowe (daniny, 
opłaty) pozostały i nadal obowiązkiem, ciążącym na 
ludności dóbr immunitetowych, ale król będzie otrzy­
mywał je nie za pośrednictwem urzędnika, lecz wła­
ściciela; często zaś, jak to widzimy z przytoczonego 
tekstu, król zrzekał się na rzecz właściciela większo­
ści tych świadczeń. Immunitet prowadzi więc do ta­
kiego następstwa, że właściciel staje się panem (wład­
cą) na swoim obszarze, i że każdy właściciel tego ob­
szaru zkolei stawać się będzie jego władcą (immimi- 
tet dawano na wieczne czasy). Ustali się więc zasada: 
kto ma ziemię — ten ma władzę. Władza stawać 
się będzie przywilejem ziemskim.

Immunitet początkowo nie osłabia władzy królew­
skiej, Powierzenie właścicielowi ziemskiemu ściąga­
nia świadczeń osobistych czy rzeczowych dawało na­
wet większą pewność, że świadczenia te będą skrupu­
latniej wypełniane. Urzędnik, (agens, iudex) pragną­
cy ściągnąć należne królowi świadczenia, napotykał 
często na przeciwdziałanie właściciela. Właściciel, ma­
jący już z innych względów pewną władzę nad ludno­
ścią w jego dobrach, mógł z większą łatwością, niż 
iudex, dopilnować, aby ludność ponosiła ciężary na 
rzecz króla, Ale stanowisko właściciela wobec króla 
było bardziej niezależne niż urzędnika. Urzędnik za­
leżał od łaski monarszej; właściciel immunitetowy, 
mając rozległe dobra we władaniu dziedzicznem, 
a nadto otrzymawszy przez immunitet pewną część 
dawnej zwierzchniej władzy królewskiej (sądownie-



two, podatki, pospolite ruszenie), poczyna czuć się 
sam jakby władcą udzielnym w swoich dobrach. Na­
dejdzie niebawem moment, gdy zechce on te świad­
czenia, które ludność na rzecz króla ponosiła, obró­
cić na swój własny pożytek, zacznie świadczenia te 
uważać za swoją własność, podobnie jak ziemię. Król 
będzie musiał zrezygnować z praw swoich na obszarze 
panów immunitetowych i będzie miał nawet duże trud­
ności w skłonieniu ich do uznania swego zwierzchnic­
twa w charakterze chociażby tylko patrona (senjora).

Nadawanie immunitetów spowoduje więc zdecen­
tralizowanie zarządu państwowego. Pełnia władzy, 
która ześrodkowywała się na dworze królewskim, 
przejdzie teraz w ręce właścicieli ziemskich. Obszar 
państwowy rozpadnie się na terytorja, tworzące jak­
by małe państewka w państwie. Nazywać je będzie­
my senjorami, albo lennami pańskiemi.

E. Bénéficiât wojenny. Do wieku VIII wszyscy 
wolni w państwie frankońskiem byli obowiązani do 
pełnienia służby wojskowej. Obowiązek ten dotyczył 
nietylko wolnych pochodzenia frankońskiego, ale tak­
że ludności pochodzenia celtyckiego i rzymskiego. 

Główną siłą zbrojną była piechota, której sprzęt 
wojenny (broń, odzież) nie wymagał czynienia wiel­
kich nćikładów. W wieku VIII Frankowie nauczyli 
się od Saracenów, jak ważną rolę w walce odegrać 
może kawaler ja.

Impet szarż kawalerj i saraceńskiej łamał z łat­
wością piechotę frankońską. Zjawiła się więc koniecz-



,nie-ność utrzymywania jazdy, mogącej stawić czoło 
wiernym". Jazda staje się teraz bronią główną; piecho­
ta — pomocniczą, Ale pospolite ruszenie nie może 
dostarczyć jazdy. Nie każdy zdobyć się może na słu­
żenie konno, na kosztowny ekwipunek rycerski.

Królowie starają się zaradzić tej nowej potrze­
bie przez nadawanie beneficjów posiadaczom, których 
zobowiązywano do służby wojskowej. Ponieważ skut­
kiem uprzedniej lekkomyślnej szczodrości królowie 
pozbawili się znacznej części swych rozległych daw­
niej majątków, ponieważ duże obszary ziemi znajdo­
wały się w rękach duchowieństwa, dla uzyskania zie­
mi, na której możnaby osadzać beneficjarjuszów (vas- 
si, vassali — nazwa od VIII w, wchodząca w użycie), 
zobowiązanych do służby wojskowej, zaczęto zabie­
rać dobra duchowne,!

Kościół był jednak już dosyć silny, aby bronić 
swych praw. Nie chcieli królowie mieć go przeciw so­
bie, To też znaleziono wyjście dogodne, aby, nie na­
rażając interesów kościoła, równocześnie zaradzić po­
trzebom państwa. Oto zabrane kościołowi ziemie roz­
dawano jako beneficja, przyczem posiadacze (vassi) 
obowiązani byli do służby wojskowej w jeździe, zaś 
kościołowi winni byli płacić daniny podobne, jakie 
płacili posiadacze prekarjów.

Już za Karola Martela (ur, w 689 zm, 741 r,) do­
konano pierwszego zaboru dóbr duchownych, po­
tem te ,,sekularyzacje" nastąpiły za Pepina Małego 
(panował od 741 — 768 r,) i innych królów, Do daw­
nych antrustjonów przybędą teraz nowi słudzy, be-



neficjarjusze, obowiązani do służby wojskowej, ozna­
czani nazwą uassi, potem vassali. Osoby prywatne 
naśladują przykład królewski: nadają beneficja swo­
im zkolei wasalom, również zobowiązując ich do peł­
nienia służby wojskowej konno. Ale praktyka bene­
ficjów wojskowych nic starczała dla zapewnienia kró­
lom dostatecznej liczby konnicy, Karol Wielki roz­
ciąga obowiązek pełnienia .służby wojskowej konnej 
nietylko na posiadaczy pewnej kategorji beneficjów, 
ale także na wszystkich właścicieli ziemskich, mają­
cych przynajmniej 4 manses grimtu (ustawa zwana 
kapitularzem z 803 r.), a nawet później (kapitularz 
z 807 r.) 3 manses (mansis — miara =  4 — 30 ha).

Ci, którzy mają mniej ziemi, winni zbiorowo ekwi- 
pować jednego jeźdźca.

Pospolite ruszenie wszystkich wolnych stopniowo 
zanika. Obowiązek służby wojskowej ciążyć będzie 
jedynie na właścicielach ziemi. Zwykli właściciele czy 
posiadacze ziemi mogą być powoływani do służby na 
kilka jedynie miesięcy w roku i to w terminach, zwy­
czajami ustalonych, posiadacze beneficjów wojsko­
wych obowiązani są w każdym czasie stawać pod bro­
nią na wezwanie króla. Ciężary służby wojskowej 
konnej, rujnujące dla niezamożnego właściciela, sta­
ną się jedną jeszcze z przyczyn oddawania się w za­
leżność możnemu patronowi w drodze komendacji. 
Połączenie obowiązku służby wojskowej z posiada­
niem ziemi beneficjalnem, czy też z patronatem (an- 
trustjonat) wpłynie na ustalenie się wreszcie instytutu
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(urządzenia typowego), będącego zespoleniem dawne­
go beneficjatu z patronatem. Instytut ten — to feodum.

Feodum. Już w wieku IX następuje zlanie 
się beneficjatu z patronatem. Beneficjarjusz komen­
dowa! się panu, od którego otrzymywał nadanie zie­
mi tytułem beneficjum i stawał się jego klientem — 
wasalem. Ten, kto szukał opieki możnego i komen­
dowa! się możnemu, otrzymywał zazwyczaj od niego, 
nadanie ziemi w charakterze beneficjum.

Od wieku X beneficjum i patronat są już nieod­
łączne i tworzą przez swe zespolenie umowę, która 
nazywać się będzie feodum (umowa lenna).

Wyraz feodum pochodzi od pierwiastka staroger- 
mańskiego feo (dzisiejsze Vieh — bydło). W czasach 
pasterskich bydło odgrywało wśród plemion germań­
skich rolę pieniądza, podobnie jak niegdyś w Rzymie 
(pecus — bydło; pecimia — pieniądz).

„Feo“ oznaczało zapłatę pierwotnie, stąd feodum 
stało się nazwą, której używano początkowo równole­
gle z beneficjum, gdyż beneficjum to także pewna 
forma zapłaty za usługi, następnie „feodum“ przyję­
te zostało jako nazwa umowy lennej.

Pan lenny (dający lenno) oznaczany jest w umowie 
lennej jako senjor, albo superanus, lennik (biorący 
lenno) jako vassus, vassalus, lub poprostu homo. Pa­
na lennego i lennika łączy węzeł umowny, oznaczany 
jako fides, fideliłas, a więc wierność. Wierność jest 
podstawą umowy lennej. Wynikają z niej obowiązki 
zarówno dla pana lennego jak i lennika. Przyczyny 
zawierania umowy lennej — są te same, o których



mowa była przy opisywaniu patronatu i beneficjatu: 
słaby szuka opieki i sposobu utrzymania, możny — 
ludzi do pracy, żołnierzy, sług, dzierżawców. Kapi­
tularze królewskie już od 787 r, uznają ten pęd po­
wszechny do komendowania się, pozwalając każdemu 
człowiekowi wolnemu na wybór swojego senjora i za­
braniając zmieniania senjora bez ważnej przyczyny. 
Ceremonja zawarcia umowy feodalnej była następu­
jąca: przyszły lennik udaje się bez broni przed pana 
lennego, klęka, składa swe ręce złączone w ręce pana 
lennego (senjora) i oświadcza, że staje się jego lenni­
kiem, wymieniając nazwę lenna; sen jor podnosi len­
nika, całuje go w usta — ta część luoczystości nosi 
nazwę hominium lub homagium czyli hołd. Następnie 
wasal, stojąc, składa przysięgę' na Ewangelję, iż do­
trzyma wierności senjorowi; ta część ceremonji na­
zywa się zaprzysiężeniem wierności. Wreszcie pan len­
ny daje wasalowi jakiś przedmiot (laskę, lancę, ga­
łąź lub chorągiew), symbolizujące lenno; tę część 
aktu nazywamy inwestyturą. Po dokonaniu inwesty­
tury obie strony udają się na grunt lenny i następują 
oględziny lenna; wasal wskazuje panu lennemu ziemie, 
które uważa za uzyskane od niego,

W późniejszych czasach (od XII w.) sporządza­
no akt, w którym wasal uznawał się lennikiem wyli­
czonych w nim ziem; akt ten zastępował oględziny 
lenna.

Umowa lenna —feodum —rodziła szereg obowiąz­
ków dla obu stron oraz szereg uprawnień. Wszystkie 
te obowiązki i uprawnienia wypływały właśnie ze
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ślubu wierności, jaki łączył obie strony. Wierność na­
kazywała wzajemne zaufanie, wzajemną pomoc, wza­
jemną życzliwość.

Fulbert, biskup z Chartres (Szartr), znawca prawa 
kanonicznego, w liście swoim z 1020 roku tak określa 
negatywne obowiązki wasala: wasal obowiązany jest

1) nie szkodzić osobie sen jor a; obowiązek ten na­
zywa Fulbert de Chartres incolume,

2) — nie zdradzać tajemnic pana, czy to dotyczą­
cych ukrycia jego skarbów, czy też urządzenia jego 
zamku obronnego (tutum),

3) — nie przeszkadzać wymiarowi sprawiedliwości 
pana (honestum),

4) — nie robić szkód w dobrach pana (utile),
5) nie przeszkadzać zamierzeniom pana (facile),
6) nie uchylać się od brania udziału w przedsię­

wzięciach pana (possibile).
Oprócz obowiązku wierności w znaczeniu negatyw- 

nem, którego zakres oddają wyrazy; incolume, tutmn, 
honestum, utile, facile, possibile — z feodmn wynikają 
także pozytywne obowiązki; świadczenia osobiste i 
świadczenia rzeczowe. Fulbert nazywa je; consilium 
i auxilium.

świadczenia osobiste wasala zależały od umowy 
lub zwyczajów, które nadawały lennu charakter bądź 
to lenna szlacheckiego (posługi natury publicznej — 
służba wojskowa), bądź to lenna nieszlacheckiego (po­
sługi natury prywatnej — robocizny),

Wasal lenna szlacheckiego obowiązany był 
w określonych zwyczajem terminach zjawiać się na
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dworze senjora dla brania udziału w radzie i sądach; 
obowiązany był pełnić służbę wojskową konno na 
swój koszt.

Wasal lenna nieszlacheckiego, nazwa francuska — 
roturier, obowiązany był do pracy ręcznej na rzecz 
pana, której to pracy rodzaj zależał od umowy lub 
zwyczaju. Rozróżnianie ścisłe lenn szlacheckich od 
nieszlacheckich datuje się szczególniej od XIII w.

świadczenia materjalne (rzeczowe) polegały na 
składaniu przez wasala lenna szlacheckiego pewnych 
dobrowolnych darów panu; w trzech zaś przypadkach 
mógł pan żądać od wasala danin przymusowych, 
a mianowicie: 1) gdy pierworodnego syna wprowa­
dzał do stanu rycerskiego, 2) gdy córkę najstarszą 
wydawał zamąż, 3) gdy pan dostał się do niewoli 
i trzeba było złożyć zań okup; później zaś także 
i wtedy, w pewnych krajach, gdy podejmował wypra­
wę krzyżową.

Wasal lenna nieszlacheckiego obowiązany był do 
składania danin lub czynszów w wysokości określo­
nej, lub nawet nieokreślonej umową a więc zależnej 
od woli pana. Świadczenia te miały charakter stały, 
a składane były w terminach, oznaczonych umową lub 
zwyczajem miejscowym. Każdy wasal obowiązany był 
zachować lenno w stanie niegorszym, niż je otrzymał.

Uprawnienia wasala: wasal korzystał z opieki se- 
njora. Sen jor bronił go przed krzywdą, W razie 
najazdu obcego lub wojny domowej wasal znajdo­
wał schronienie w zamku sen j ora; sen jor rozsądzał 
spory, między jego wasalami wynikłe*; spory między



wasalami różnych sen jorów rozstrzygał bądź jeden 
z panów, za zgodą drugiego, bądź wspólny sen jor wyż­
szy.

Wasal otrzymywał z racji zawarcia umowy feo- 
dalnej koizyści materjalne: pieniądze, urząd, ziemię. 
Wasal był posiadaczem otrzymanej ziemi, mógł ją 
użytkować, ale nie miał prawa nią rozporządzać; nie 
mógł jej sprzedać, przekazać swoim dziedzicom. Pra­
wa wasala do ziemi gasły z ustaniem umowy len­
nej, a ta kończyła się wraz ze śmiercią jednej ze 
stron. Zazwyczaj jednak następcy pana lennego po­
twierdzają lennikom poprzednika ich prawa lennicze, 
przyjmując od nich hołd i ślubowanie lenne; najczę­
ściej także panowie lenni przekazują lenna dziedzi­
com zmarłego lennika.

Gdy kilku jest dziedziców, albo całe lenno prze­
chodzi na najstarszego syna, albo też wszyscy dzie­
dzice są narówni dopuszczeni do dziedziczenia; 
w tym przypadku albo starszy syn reprezentuje wszy­
stkich dziedziców wobec pana i odpowiada za wypeł­
nianie obowiązków feodalnych, mając pewną zwierzch­
ność nad braćmi, albo też lenno ulega podziałowi na 
tyle samoistnych lenn, ilu dziedziców, a każdy z nich 
staje się zosobna lennikiem pana feudalnego, W razie 
nieletności lennika lenno dzierży pan lub krewny 
najbliższy małoletniego, aż do czasu jego dojścia do 
pełnoletności. Lenno przechodzić może także i na ko­
bietę, ale wtedy pan lenny ma wpływ na dobór męża 
dziedziczce lenna, a, do czasu jej wyjścia za mąż, 
dzierży lenno sam, bądź też powierza dzierżenie



najbliższemu jej krewnemu, który wypełnia wtedy 
bec pana obowiązki wasala.

Przy wszelkich jednak zmianach osoby lenni! 
o ile na nie wyraża swą zgodę, pan lenny ma pra^ 
pobierania pewnych opłat. Władanie lennem ziei 
skiem wasala zbliżone było bardzo do posiadani 
według rozumienia rzymskiego; legiści (znawcy pra\ 
w średniowieczu) nazywali je dominium utile; władl 
nie senjora ziemią, oddaną w lenno, było zbliżoi 
do własności rzymskiej, ograniczonej jednak przi 
udzielenie lennikowi dożywotniego, a nawet dziedzic! 
nego użytkowania. Owo władanie senjora wyraża! 
się w prawie pobierania pewnych danin (w przypal 
kach określonych), lub też stałych danin i czynszój 
oraz w prawie pobierania opłat, czy innych korzys 
przy każdorazowej zmianie osoby lennika. Uprawnij 
nia senjora odnośnie ziemi, w lenno przezeń oddane 
nazywali legiści „dominium directum" lub „dominii 
eminens".

Obowiązki i uprawnienia senjora były odpowiej 
nikiem uprawnień i obowiązków wasala, gdyż feodi 
było umową dwustronną, a więc taką, przy której z! 
wieraniu uprawnienia jednej strony są zarazem ob| 
wiązkami strony drugiej,

W wieku XIII lenna stają się dziedziczne; lenni  ̂
otrzymują dużą swobodę w rozporządzaniu lennai 
mogą je dzielić, infeodować dalej, to znaczy zkol 
oddawać w lenno swym wasalom, mogą je sprzedawć 
Pan ma prawo wymagania jedynie pewnych opł| 
przy wszelkich tych zmianach, ale nie może odmÓA
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swej zgody na ich dokonanie. Treść uprawnień, sta­
nowiących dominium direcłum w dalszym rozwoju 
ulega więc zmniejszeniu, rozszerza się natomiast do­
minium uiile i zbliża się coraz bardziej do pełnej wła­
sności.

Przed wiekiem XIII za główny cel umowy lennej 
uważano osobiste zobowiązania stron do wierności, 
nadanie ziemi poczytywano tylko za pewną formę 
roztoczenia opieki przez pana lennego nad lennikiem, 
za pewną formę przyjścia z pomocą lennikowi. Od 
wieku XIII za główny cel umowy lennej uważa się 
nadanie ziemi. Wierność i jej następstwa wynikają 
poprostu z samego faktu posiadania ziemi lennej, sta­
ją się ciężarami ziemskiemi.

Rozmaite kałegorje lenn. Rozróżniamy wśród 
lenn przedewszystkiem lenna szlacheckie i nieszla- 
checkie. Pierwsze — to te, których posiadacze obowią­
zani są do porług natury publicznej, t, j. takich, ja­
kich zwierzchnik państwa zwykle żąda od poddanych 
(służba wojskowa, sprawowanie urzędów, wymiar 
sprawiedliwości, udział w radzie); drugie — czyli 
nieszlacheckie — to takie, których wasale pełnią wo­
bec senjora posługi natmy prywatnej (praca ręczna, 
brak obowiązku pełnienia służby wojskowej, zato 
obowiązek stałych danin lub czynszów, lub jednych 
i drugich zarazem). Od wieku XIII utrudniano naby- 

'Iknie lenn szlacheckich. Wytworzyły si^ już wtedy 
nviem ściśle rozgraniczone stany.

Dawna arystokracja rzymska, celtycka, germań­
ska — utworzyły wraz z temi grupami, które zdo-



łały z nizin wznieść się dzięki zdobyciu majątku, 
mzędu, lub dzięki swemu zawodowi zaszczytnemu 
(kapłaństwo, rycerstwo), warstwę uprzywilejowaną: 
szlachtę i duchowieństwo, Stan trzeci tworzą posiada­
cze lenn nieszlacheckich, mieszkańcy miast, oraz chło­
pi, przywiązani do ziemi (niewolni, poddani).

Lenna szlacheckie mogą nabywać tylko osoby, po­
chodzące z warstwy szlacheckiej, bądź też duchowni, 
niezależnie od swego pochodzenia. Duchowni obowią­
zani są jednak do utrzymywania w swych lennach 
urzędników, którzy w ich imieniu zastępczo spełniają 
wobec pana lennego te posługi, które nie licują z god­
nością kapłańską, jak np. służba wojskowa. Urzędnicy 
ci noszą często nazwy wikarj uszów lub adwokatów. 
Osoby stanu nieszlacheckiego mogą otrzymać lenno 
szlacheckie chyba tylko wtedy, gdy zostaną pasowane 
na rycerzy, Ale pasowanie na rycerza nieszlachcica 
dokonywane było jedynie wyjątkowo; tylko król mógł 
uczynić rycerzem człowieka nieszlachetnego pocho­
dzenia. To też charakter posiadanej ziemi (lenna) 
określa teraz (od w. XIII) równocześnie i przynależ­
ność osób do odpowiedniego stanu .

Oprócz podziału lenn na nieszlacheckie i szlachec­
kie ważne było jeszcze rozróżnienie wśród tych ostat­
nich lenn pańskich (senjorje) i lenn zwykłych, nie da­
jących praw zwierzchniczych wasalowi,

W lennach pańskich (senjorjach), lennik miał 
oprócz zwykłych uprawnień, jak: zarządzanie lennem, 
sądzenie ludności, pobieranie dochodów — nadto 
jeszcze prawa, podobne do tych, z jakich korzystał



kiedyś król (książę) względem swych poddanych; 
a więc miał możność wydawania rozporządzeń, które 
były prawem dla ludności, w lennie Psiadłej, miał 
możność nakładania podatków, żądania służby woj­
skowej i t. p.

W innych lennach szlacheckich (niepańskich) len­
nik miał tylko normalne uprawnienia, wynikające 
z umowy lennej. Na wytworzenie się lenn pańskich 
wpłynęły immunitety; immunitety królewskie naśla­
dowane były także przez wielkich sen jorów.

Wśród lenn szlacheckich pańskich lub zwykłych 
(niepańskich) rozróżniamy jeszcze takie, których po­
siadanie dawało lennikowi tytuł — były to t, zw. 
lenna zaszczytne: księstwa, hrabstwa, wicehrabstwa, 
baron je, kasztelan je i t. p,

Wygaśniącie lenna od XIII w. nie następuje przez 
śmierć jednej ze stron: każdy nowy dziedzic (nabyw­
ca) zarówno praw pana lennego, jak lennika, wchodzi 
z kolei w prawa i obowiązki sen j ora, względnie wa­
sala. Charakter posiadanej ziemi decyduje o stosimku 
osób względem siebie.

Oczywiście, przy każdej zmianie osób po stronie 
pana lennego czy lennika, obowiązuje ceremonja feu­
dalna: homagium, obowiązuje także złożenie przysię­
gi. Ustanie wzajemnych obowiązków feudalnych na­
stąpić może w razie złamania wierności ze strony 
wasala lub sen j ora. Sen jor wtedy zabiera lenno wia­
rołomnemu lennikowi; lennik przez turoczyste wypo­
wiedzenie wierności uwalnia się od posłuszeństwa wia­
rołomnemu sen jorowi.



ROZDZIAŁ VI.

Kształtowanie się feodalizmu jako ustroju 
politycznego.

Państwo w starożytnym Rzymie pojęte było jako 
res publica, czyli jako organizacja przez zbiorowość 
(społeczeństwo) wytworzona w interesie tejże zbio­
rowości. Inne pojęcie państwa przynieśli ze sobą Ger­
manowie, Organizacje drużyn wojskowych, które two­
rzyli naczelnicy wojskowi, a które rozbiły pierwotne 
państwa germańskie, tworzone były przez jednostki 
(naczelników wojennych, możnych) w interesie oso­
bistym. Władzę, jaką naczelnicy drużyn posiadali, 
uważali oni za swą własność. Skutkiem tego i kró­
lowie frankońscy uważają władzę królewską za swo­
je dziedzictwo, którem mogą dowolnie rozporządzać, 
mogą tę władzę dzielić, przekazywać częściowo jako 
beneficjum, wreszcie sprzedawać.

Magistratus, czy cesarz rzymski uosabiał zwierzch­
nią władzę państwa, z której to zwierzchniej władzy 
wypływały jego uprawnienia. Król frankoński uważał 
się za właściciela państwa. Obok władzy cesarskiej 
w Rzymie, a królewskiej w państwie frankońskiem, 
zjawia się władza patrona (senjora), naczelnika gru­
py feodalnej, który część uprawnień dawnych króla, 
czy cesarza, przejmuje nad ludnością, odeń osobiście 
zależną. Jaki był przebieg tego procesu rozdrabnia­
nia władzy publicznej króla i przechodzenia jej w ręce 
senjorów omówimy niżej, teraz tylko zaznaczamy,



źe królowie próbowali bronić swych praw zwierzchni- 
czych, wobec Jednak coraz bardziej rozszerzających 
się komendacyj prywatnych, muszą rezygnować z wal­
ki. Karol Wielki próbuje tworzące się Już instytucje 
feodalne wyzyskać dla celów zarządu państwowego. 
Nadaje immunitety, a urzędników wiąże węzłem za­
leżności osobistej (komendacji). Po Karolu Wielkim 
władza królewska słabnie skutkiem walk domowych 
(dynastycznych), powiększa się władza senjorów. 
Królowie, aby zapewnić sobie usługi panów, rozdają 
nawet swoje dobra królewskie w charakterze nadań 
immunitetowych. Powiększają w ten sposób na czas 
pewien liczbę’ swych sług, ale równocześnie przyśpie­
szają moment zupełnego przejścia władzy IfrólewskieJ 
w ręce licznych panów feodalnych.

Niebezpieczeństwa wewnętrzne w IX i X w., na­
jazdy Normanów i Węgrów, oraz Saracenów powo­
dują jeszcze na czas pewien wzmocnienie władzy kró­
lewskiej, powodują wybór możnego pana feodalne- 
go (Hugona Kapeta, 987 r. we Francji), a w Niem­
czech wyniesienie rodziny Saskiej (tam bowiem gro­
ziło także niebezpieczne sąsiedztwo Słowian, z którymi 
bezpośrednio stykali się Sasi). Kościół, dążąc do wy­
tworzenia organizacji światowej chrześcijańskiej, 
przeciwstawia się rozdrabnianiu władzy królewskiej 
i popiera usiłowania Kapetyngów i rodziny Saskiej, 
mimo to, nie dało się Już zahamować procesu feodali- 
zacji władzy państwowej. Królowie, chcąc zatrzymać 
resztki swej władzy, godzą się z feodalizmem, popiera^ 
Ją tworzenie się hierarchji (stopni zależności) féodal-



nej, starając się sobie zapewnić w niej naczelne miej­
sce w charakterze najwyższych panów feodalnych — 
sen jorów.

Przechodzenie władzy państwowej w ręce sen jo­
rów. Najwcześniej przeszła w ręce senjorów władza 
sądownicza. Już w IV i V wieku ustalił się zwyczaj, 
nie uznawany zresztą jeszcze przez prawo, iż panowie 
łatyfundyj sądzili swych kolonów i klientów. Edykt 
królewski z 614 r., pozwalając każdemu człowiekowi 
wolnemu na wybór swego pana (senjora), usankcjo­
nował pośrednio sądownictwo prywatne. Ważniejsze 
sprawy sądowe (wyższe sądownictwo) przez dłuższy 
czas zastrzegane jednak były dla króla. Immunitety 
powodują coraz szersze stosowanie sądownictwa pry­
watnego.

Wasale, zależni osobiście od swych panów, nie 
przestają być jednak jeszcze poddanymi króla, ale 
ten związek między nimi a królem staje się coraz 
słabszy.

Kościół wywalczył sobie wiele swobód: uniezależ­
nia się od sądownictwa świeckiego, w dobrach swoich 
zyskuje immunitety. Wzrost uprawnień kościoła po­
woduje także ograniczenie działania władzy królew­
skiej. Urzędy, które za Merowingów były czasowe 
i odwołalne, za Karolingów zaś do połowy IX w. 
często dożywotne, od połowy IX w. stają się z re­
guły dożywotnemi. Urzędnicy, jako wynagrodzenie 
za swą pracę, otrzymywali najczęściej od króla zie­
mię w charakterze beneficjum, a ponieważ wszystkie



beneficja stają się dziedziczne, dziedziczność benefi­
cjów pociąga za sobą dziedziczność urzędów. Król 
przestaje być panem swych urzędników, Władza pu­
bliczna (państwowa) staje się przywiązana do posia­
dania ziemi. Kto ma beneficjum — ma władzę,

Monarchja frankońska w IX w, z pozoru jest ab­
solutną i zarządzaną centralistycznie, w rzeczywisto­
ści król stracił już władzę nad urzędnikami, których 
urzędy są dziedziczne, nad swymi wasalami, których 
beneficja stają się również dziedziczne, nad kościo­
łem, który korzysta z licznych swobód, nad drobnymi 
właścicielami ziemskimi wolnymi, którzy przeważnie 
już są komendowani, nad chłopami (rolnikami, nie- 
wolnymi), zostającymi we władzy niższych wasalów. 
Administracja państwowa polega na przyjmowaniu 
komendacyj i odnawianiu nadań.

Król rządzi jako sen jor, a jako sen jor ma wła­
dzę o tyle, o ile złożono mu hołd i przysięgę. Ponieważ 
zaś uznano prawo wolnego człowieka do wyboru se- 
njora (już w 614 r,), więc w miarę jak beneficja stają 
się dziedziczne, tron staje się elekcyjny (to nam tłu­
maczy wybór nowych rodzin w Niemczech i Francji), 

Jednolite terytorjum państwa rozpada się na sze­
regi drobnych obszarów, często nie połączonych ze so­
bą bezpośrednio, na których władza króla już nie 
działa; — każdy taki obszar nazywać będziemy len­
nem pańskiem (senjorją). Poddani królewscy dzielą 
się teraz na liczne grupy feodalne, podległe władzy 
pana (senjora), który znajduje się, lub nawet nie znaj­



duje się w zależności lennej od króla. Lenna pań­
skie pochodzą bądź z nadań królewskich, immunite­
tów, rozszerzanych często samowolnie, bądź z przy­
właszczenia władzy przez urzędnika, bądź powstają 
wskutek narzucenia gwałtem władzy ludności okolicz­
nej przez możnego pana feodalnego, bądź wreszcie 
wskutek umów między królem a sen jorami. Ustrój 
każdej takiej senjorji (lenna pańskiego) bywał na­
der rozmaity, a stosunki między panami lennemi bar­
dzo poplątane.

Zdarzało się, że sen jor jednej osoby ze względu 
na lenno X, mógł być zarazem lennikiem tejże osoby 
ze względu na lenno Y, które otrzymał naprz. w 
spadku.

Zaczyna się jednak proces grupowania małych 
senjorów dokoła wielkich, i w ten sposób wytwarza 
się hierarchja feodalna. Całkowite jej wykończenie 
przypada na wiek XIII, kiedy król, jako senjor naj­
wyższy, staje się wreszcie spoidłem całej organiza­
cji feodalnej. Do tego także czasu ukończy się proces 
znikania ziem, znajdujących się we władaniu właści­
cieli, nie będących niczyimi wasalami.

Ziemie takie, będące pełną własnością, w znacze­
niu rzymskiem, nazywano w średniowieczu allodjami.

Panowie allodjalni większych obszarów, rozdając 
je jako lenna czy dzierżawy, zyskują te same prawa, 
co posiadacze lenn pańskich, a gdy zostaną podpo­
rządkowani królowi, bądź innemu możnemu panu — 
charakter allodjalny ich dóbr znika zupełnie.





CZĘŚĆ II

OPIS FEO D A LIZ M U  W O KRESIE JE G O  
N A JW IĘ K SZ E G O  R O ZW O JU .

Zastanawiając się nad genezą feodalizmu, pozna­
liśmy, jakim zmianom uległy sposoby władania ziemią, 
na jakich zasadach kształtowały się stosunki między 
ludźmi, jak wreszcie zmienił się zarząd państwa i sa­
mo pojęcie państwa.

Teraz przystąpić należy do szczegółowego opisa­
nia wyników tych złożonych procesów feodalnych, to 
znaczy do opisu społeczeństwa feodalnego. Charakte­
ryzują to społeczeństwo; określone (feodalne) sposo­
by władania ziemią, podział na określone stany spo­
łeczne i określony system rządzenia oraz administro­
wania.

ROZDZIAŁ I.

Władanie ziemią.
Własność ziemi, połączona z jej posiadaniem, jest 

rzadkością w średniowieczu, Z reguły kto inny skut­
kiem umów feodalnych jest właścicielem, a więc ma



dominium directum {emincns), kto inny zaś jest po­
siadaczem i ma dominium utile, kto inny wreszcie jest 
dzierżycielem, to znaczy użytkownikiem ziemi cudzej, 
zobowiązanym do dawania posiadaczowi czy właści­
cielowi czynszu, danin, posług.

Allodja. Pełną własność, połączoną z posiada­
niem, nazywano w średniowieczu allodjum. Wyraz ten 
oznaczał najpierw ziemię' dziedziczną w odróżnieniu 
od nabytej, potem—wszelką własność. Allodja stają 
się oazami śród obszarów, podległych władaniu len­
nemu.

Jeśli nawet jakiś pan allodjalny szczęśliwie od­
parł uroszczenia swego możnego sąsiada, to ostatecz- 
liie będzie musiał ulec władzy króla, który uważać 
się zacznie w XII i XIII wieku za najwyższego pana 
feodalnego.

Pan allodjum, wbrew nawet swej woli, wciągnię­
ty zostanie w obręb organizacji feodalnej. Allodjum 
stanie się z konieczności lennem królewskiem lub len­
nem innego pana feodalnego. Pan allodjalny wyzbę- 
dzie się swego pełnego prawa własności, podporząd­
kowując swą ziemię królowi lub sen jorowi, oddając 
ją także zkolei na podstawie lunowy feodalnej swoim 
lennikom-wasalom. Dobra allodjalne w XIII w. są w 
zaniku.

Jeżeli wyłączymy nieliczne allodja, reszta ziemi 
stanowić będzie lenna szlacheckie lub nieszlacheckie 
oraz dzierżawy niewolne (chłopskie). Z tego samego 
obszaru ziemi korzystają gospodarczo równocześnie



3 kategorjc osób; pan feodalny (mogący być zkolei 
lennikiem innego pana), lennik i dzierżawca niewolny 
(chłop) — brak natomiast prawie zupełnie tak cha­
rakterystycznych dla czasów dzisiejszych robotników 
rolnych najemnych.

Lenna szlacheckie. Umowa lenna, uprawnienia i 
obowiązki wzajemne pana feodalnego i lennika były 
Już opisane w części, dotyczącej genezy feodalizmu. 
Tutaj wyraz ,,lenno" użyty Jest w znaczeniu ziemi, 
objętej umową lenną. Jak  z ziemi tej lennik korzystał?

Część pozostawiał sobie. Tutaj wznosił się Jego za­
mek czy rezydencja (dwór), oraz budynki do nich 
przynależne; poza tern zostawiał sobie pan pewien 
obszar, przeznaczony na ogrody, winnice, łąki, z nie- 
v’ielkim dodatkiem ziemi ornej. Obszar ten uprawiał 
pan bezpośrednio przy pomocy służby niewolnej, za­
mieszkałej na Jego dworze, lub też przy pomocy ro­
bocizn (pańszczyzny) ludności niewolnej, na gruntach 
Jego osiadłej. Tę część lenna będziemy nazywali zie­
mią pańską (terra indominicata). Inną część lenna sta­
nowiły ziemie, oddane bądź dzierżawcom miejskim, 
bądź wiejskim na rozmaitych warunkach—nazywano 
Ją dominium (albo domeną własną). Trzecią część 
stanowiły wreszcie lenna, wydzielane przez lennika 
Jego dalszym wasalom, wobec których otrzymywał 
prawa senJora (pana feodalnego).

Największe dochody czerpie pan ze swego do- 
minjum, lenna zapewniają mu znaczenie polityczne. 
Od obszaru dominJów zależy bogactwo pana, od licz­
by i obszaru lenn zależy Jego siła Jako pana-zwierzch-



nika, zależy jego znaczenie wobec króla bib bezpo­
średniego senjora. Lennicy dostarczają mu siły zbroj­
nej przedewszystkiem.

Lenna nieszlacheckie: były to ziemie, oddane w 
charakterze lennym człowiekowi wolnemu, który je 
uprawiał, płacąc czynsz, dając daniny, pełniąc pe­
wne posługi. Lennik nieszlachecki nie składał hoł­
du ani przysięgi; jego obowiązek wierności wynikał 
wprost z posiadania ziemi lennej; był osobiście woL 
ny; mógł opuścić ziemię lenną; mógł lennem rozpo­
rządzać, przekazywać je, sprzedawać; — pan korzy­
stał wtedy z uprawnień, stanowiących treść jego do- 
minii eminentis. Lenna nieszlacheckie stanowiły zwy­
kle drobne działy ziemi, które lennik uprawiał sam 
z pomocą swej rodziny.

Dzierżawy niewolne (chłopskie). Dawne pre­
kär j urn, emfiteuza, kolonat wytworzyły dzierżawy 
niewolne (chłopskie). Prekär jum, wskutek coraz 
częściej praktykowanego zwyczaju określania termi­
nu, na który jest ono nadane (w czasach Karolingów 
na lat 5), oraz odnawiania nadań po upływie tego 
okresu czasu, staje się wreszcie dożywotnie, a nawet 
wieczyste. Stąd prekär jum zbliża się do kolonatu i 
emfiteuzy. Wszystkie te dawne sposoby władania zie­
mią (prekärjum, kolonat, emfiteuza) staną się dzierża­
wą niewolną (chłopską). Dzierżawca obowiązany jest 
płacić czynsze, składać daniny, dawać posługi. Cięża­
ry te ciążą na ziemi. Ktokolwiek ziemię posiada, jest 
obowiązany do ich ponoszenia. Dzierżawca niewolny 
(chłop) nie może przenosić się z miejsca na miejsce,



nie może ziemi opuście, nie może ziemią rozporzą­
dzać; następcy jego nawet w linji prostej (dzieci) 
mogą być pozbawieni ziemi, ale zazwyczaj pan pozo­
stawia im dzierżenie, żądając tylko wniesienia opłaty 
pewnej, wykupu. Od ciężarów, obarczających dzierża­
wy chłopskie, nie można było uwolnić się przez ich 
skupienie za określoną jednorazową opłatę aż do 
wieku XV. Dopiero od w. XV datuje się znów rozwój 
drobnej pełnej własności ziemskiej.

ROZDZIAŁ II.

Stany.

Dawny podział społeczeństwa, który znany nam 
jest z rozdziału, traktującego o następstwach na­
jazdów germańskich, ulega wskutek opisanych proce­
sów feodalnych przekształceniu. Rozróżniać teraz 
będziemy szlachtę, duchowieństwo, wolnych dzierży- 
cieli lenn nieszlacheckich, mieszczan i ludność nie- 
wolną (chłopów).

Szlachta. O przynależności do dawnych warstw 
arystokratycznych decydowało bogactwo oraz pocho­
dzenie. Szlachtę w okresie panowania feodalizmu 
tworzyć będą ci wszyscy, którzy mają ziemię, 
jako allodjum lub lenno, i którzy pełnią służbę woj­
skową rycerską (w uzbrojeniu odpowiedniem i konno). 
Szlachta jest więc arystokracją ziemiańską i woj­
skową. W okresie Karolingów szlachectwo i rycer­
stwo stają się synonimami. Być rycerzem — to zna­
czy być szlachcicem, i być szlachcicem — to znaczy



pełnić służbę rycerską. Kto nie pełni służby wojsko­
wej konno — nie jest szlachcicem. Syn rycerza-szlach- 
cica, staje się szlachcicem dopiero po ceremonji, zwa­
nej „pasowaniem na rycerza", polegającej na przy­
wdzianiu pełnego uzbrojenia rycerskiego i złożeniu 
przysięgi rycerskiej. Pasowanie poprzedzać musiało 
odpowiednie przygotowanie — edukacja, trwająca 
dość długo. Uzbrojenie, ekwipunek rycerski, były 
kosztowne. To też wielu synów szlachty-rycerzy ocią­
gało się dość długo z przystąpieniem do pasowania ry­
cerskiego; wielu wreszcie rezygnowało wogóle dla 
względów oszczędnościowych z tego zaszczytu. Mimo 
to w wieku XIII syn szlachcica, choć nie pasowany na 
rycerza, uważany jest za szlachcica. Pochodzenie de­
cyduje o przynależności do szlachty,

W XII w, można było jeszcze nabyć szlachectwo 
nietylko przez ,,urodzenie", ale także przez uzyskanie 
lenna szlacheckiego, lub przez pasowanie na rycerza; 
coraz trudniej jednak osobie pochodzenia nieszlachec- 
kiego otrzymać lenno szlacheckie; coraz trudniej też 
nieszlachcicowi dostąpić pasowania rycerskiego. Tyl­
ko król i wielcy panowie feodalni mogli pasować na 
rycerza nieszlachcica.

Stan szlachecki zamyka coraz bardziej wszelkie 
możliwości dopływu doń jednostek z zewnątrz.

Użyliśmy powyżej wyrażenia „stan szlachecki', 
zastanówmy się więc nad treścią wyrazu ,,stan". 
Społeczeństwo ludzkie w rozmaitych okresach dzie­
jów dzieliło się i dzieli się z konieczności na gru­
py, czy też warstwy społeczne, to znaczy gromady lu-



dzi, zbliżonych podobieństwem pracy i zasobności ma­
jątkowej, Utrata majątku lub zmiana zawodu przeno­
si jednostkę z jednej grupy do innej. Tymczasem w 
średniowieczu potomek rycerza-szlachcica, nawet je­
żeli utracił posiadanie ziemi, nawet jeśli nie oddawał 
się już zajęciu rycerskiemu czy ziemiańskiemu, pozo- j 
stawał przecież szlachcicem. Szlachectwo więc ozna­
czało coś więcej, niż prawa, wynikające z posiadania 
lenn szlacheckich czy pełnienia służby rycerskiej. 
Szlachectwo oznaczało pewne uprawnienia, związane 
poprostu z pochodzeniem. Szlachcic mógł być sądzony 
tylko przez sąd swego senjora w otoczeniu równych 
podsądnemu asesorów (parów), był wolny od podat­
ków bezpośrednich oraz większości podatków pośre­
dnich, mógł nabywać bez ograniczeń lenna szlachec­
kie, mógł osiągać urzędy. Te uprawnienia były wspól­
ne wszystkiej szlachcie. Szlachta tworzy więc stan, 
czyli grupę ludzi, wyróżniającą się od innych grup jej 
tylko właściwemi uprawnieniami, które nabywa się 
niemal wyłącznie przez ,,urodzenie“ . Dziś uprawnie­
nia jednostki zależą od jej udziału w pracy społecz­
nej i dochodzie społecznym; w średniowieczu zale­
żały również od tych czynników, ale oprócz nich—bez­
pośrednio także i od pochodzenia. Społeczeństwo dzi­
siejsze rozpada się na grupy, społeczeństwo średnio­
wiecznie — na stany.

Jak  sobie to wytłumaczyć?
W średniowieczu rodzaj zawodu przechodził z po­

kolenia na pokolenie: zmiany w położeniu majątko- 
wem następowały szczególnie wolno w warstwie zie-
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miańskiej, gdyż ziemia jest majątkiem o trwałości 
większej, niż pieniądz, a sprzedaż dóbr rodzinnych 
była w średniowieczu utrudniona. Stąd też prawdo­
podobnie utrwaliła się dziedziczność uprawnień sta­
nowych, jako wynikająca z dziedziczności zawodu i 
dziedziczności majątku. Dziedziczność uprawnień two­
rzy stany. Jednostka przynależy do stanu, z którego 
wyszła, nawet zerwawszy z zawodem dawnym, nawet 
jeśli jej stanowisko majątkowe uległo zmianie na gor­
sze lub lepsze. Uprawnienia, które zależały od tego, 
jakie lenna szlachcic posiadał i jakie kategorje ludno­
ści znajdowały się w jego dobrach, poznamy później, 
gdy mowa będzie o zarządzie feodalnym.

Duchowieństwo. Duchowny, o ile był posiada­
czem lenna, miał uprawnienia i obowiązki te same, co 
i szlachcic, jednak nie pełnił służby wojskowej; w 
późniejszym zaś okresie w XI w, (koniec) i XII w, nie 
brał także udziału w sądach świeckich sen jora. Dla 
wypełniania tych obowiązków feodalnych duchowny 
niał zastępcę, zwanego advocatus. Specjalnem upraw­
nieniem duchowieństwa było pobieranie dziesięciny, 
t. j, daniny w wysokości Vio części zbiorów od ludno­
ści z parafji na potrzeby kościoła. Przywilej ten uzy­
skało duchowieństwo już za czasów Karola Wielkie­
go, Duchowieństwo nie podlegało sądom świeckim, 
tylko sądom własnym, duchownym; natomiast osoby 
świeckie poddane były sądom duchownym w wielu 
sprawach, np. w sprawach, dotyczących sakramentów, 
dziesięcin, przysięgi, dóbr kościelnych, które nie były 
lennem. Zatargi o dobra lenne, będące w posiadaniu



kościoła, podlegały rozpoznaniu sądów świeckich. 
Duchowieństwo, podobnie jak i szlachta, wolne było 
od podatków. Z pośród duchowieństwa wynosi się Jak­
by szlachta duchowna: są to biskupi, opaci (przełoże­
ni klasztorów) i członkowie kapituły (rady biskupiej: 
kanonicy, prałaci)). Przywileje duchowne nie stały 
się przywilejami, związanemi z pochodzeniem: stanął 
temu na przeszkodzie celibat (bezżeństwo) księży; 
było one złączone nie z osobą, ale ze sprawowaniem 
godności kapłańskiej. Duchowieństwo tworzy również 
stan w znaczeniu grupy ludzi, posiadających określo­
ne, im tylko właściwe uprawnienia i obowiązki, ale 
jest to stan, do którego dostęp otwarty będzie dla 
wszystkich.

Wolni dzierżawcy (dzierżyciele lenn nieszlachec- 
kich, francuska nazwa roturiers albo vilains). Byli to 
ludzie wolni, uprawiający działy ziemi, płacący czyn­
sze panu oraz pełniący pewne posługi. O ich stanowi­
sku (uprawnieniach i obowiązkach) mamy dość niedo­
kładne wiadomości. .Różnili się tern od chłopów nie- 
wolnych, że mogli byli zawsze grunt uprawiany 
opuścić, że mogli byli ziemię uprawianą przekazy­
wać dzieciom, bez obowiązku płacenia panu ,,wyku­
pu", że wreszcie mogli wstępować w związki małżeń­
skie bez konieczności uzyskiwania uprzedniej zgody 
pana.

Mieszczanie. Omawianie genezy miast i upraw­
nień mieszczan nie leży w planie niniejszej broszury. 
Tutaj nadmienimy tylko, że mieszczanie są ludźmi o- 
sobiście wolnymi. Miasta organizują się na wzór lenn



pańskich (senjoryj). Zarząd miasta w stosimku do lu­
dności miejskiej posiada uprawnienia senjora (pana). 
Miasta same dla siebie wydają prawa, ustawy, same 
się rządzą, mają własne wojsko, własne sądy. Nie 
wszystkie miasta korzystają z tych samych przywile­
jów. Zakres przywilejów miejskich zależy od wyni­
ków przedewszystkiem walki, jaką ludność miejska 
musiała stoczyć z władzą sen jorów. Niezawsze lu­
dność miejska z walki tej wychodziła zwycięsko, stąd 
róźnolitość w organizacji i uprawnieniach miast,

Niewolni (chłopi, poddani). Niewolnicy przywią­
zani do gleby, germańscy letowie, kolonowie, wyzwo­
leńcy, a także wolni, którzy w drodze umowy, zwanej 
obnoxatio, zrezygnowali ze swej wolności, byle otrzy­
mać ziemię — wszyscy oni utworzą stan niewolny 
(chłopski, poddańczy), O przynależności do tego sta­
nu decydowało przedewszystkiem posiadanie ziemi, 
jako dzierżawy niewolnej. Wolny, który przyjął 
dzierżawę niewolną i przez rok siedział na gruncie 
niewolnym, stawał się chłopem, poddanym. Przeciw­
nie — chłop, który przeniósł się do miasta i zamiesz­
kał tam, po upływie roku i dnia jednego stawał się 
wolnym w myśl zasady zwyczajowej, że ,,miejskie 
powietrze czyni wolnym".

Położenie chłopa było lepsze, niż dawnego niewol­
nika: uznawano w nim istotę ludzką, bliźniego. Stało 
się to pod wpływem nauki chrześcijańskiej. Mógł on 
bronić swych interesów, zgodnych z prawem, miał 
możność występowania przed sądem, a więc posiadał



osobowość prawną. Mógł on założyć rodzinę, zosta­
jącą pod opieką praw świeckich i kościelnych, mógł 
posiadać majątek.

Wyliczone wyżej uprawnienia różniły chłopa od 
dawnego niewolnika.

Chłop był przywiązany do ziemi, którą uprawiał. 
Ziemia ta stanowiła własność lub posiadanie pana — 
chłop był tylko jej dzierżycielem. Chłop wraz ze zmia­
ną właściciela ziemi przezeń użytkowanej, dostawał 
się we władzę każdorazowego pana gruntu. Rozporzą­
dzając gruntem, pan rozporządzał chłopem, ale nie 
mógł chłopa oderwać od gruntu i sprzedać tak, jak 
kiedyś niewolnika. Przywiązanie do ziemi było albo 
całkowite — wtedy chłop zupełnie nie mógł opuścić 
gruntu uprawianego — albo warunkowe — wtedy wol­
no mu było przenieść się z ziemi uprawianej pod pew- 
nemi warimkami (jak zostawienie inwentarza i zasie­
wów) ; tracił jednak równocześnie wszelkie do ziemi 
prawa.

Chłop podlegał sądownictwu pana gruntu; nie 
miał możności swobodnego zawierania związków mał­
żeńskich, gdyby bowiem zawarł związek małżeński z 
osobą wolną, dzieci jego byłyby wolne — pan poniósł­
by tedy szkodę. Gdyby poddana wyszła zamąż za 
chłopa z wsi obcej — dzieci jej i ona sama podległyby 
władzy nowego pana.

Dlatego też zawarcie związku małżeńskiego przez 
osoby stanu chłopskiego nie mogło nastąpić inaczej, 
jak za zgodą pana, który, w razie gdyby małżeństwo



mogło mu przynieść szkodę, odmawiał zgody, albo 
też za jej udzielenie pobierał odpowiednie opłaty.

Grunt był własnością pana, wraz ze śmiercią chło- 
pa-dzierźyciela, wracał do pana. Pan jednak zosta­
wiał go w użytkowaniu dzieci zmarłego, pobierając 
przy tej okazji specjalne opłaty, „wykup“ .

Chłop ponosił na rzecz pana rozmaite świadczenia 
osobiste: musiał pracować na gruncie pańskim (terra 
indominicata), czyli odrabiać pańszczyznę, musiał 
składać pewne daniny w naturze, płacić czynsze, po- 

ciężary rozmaitych podatków, nakładanychnosie
przez senj ora, potem zaś gdy nastąpił rozkład feoda- 
lizmu jako systemu rządzenia (od końca XV w.), 
przez króla (księcia). Od XV wieku widzimy dążność 
ze strony chłopów do stałego określenia ich powin­
ności. Niejednokrotnie chłopi, płacąc panom pewne su­
my pieniężne, zyskują zwolnienie od ponoszenia cię­
żarów dowolnych na rzecz pana, pozostając zobowią­
zanymi tylko do płacenia panu określonych czynszów. 
Wreszcie prawo pozwala od XV wieku wykupić się 
od płacenia czynszów przez złożenie panu, za jego 
zgodą, jednorazowo pewnej sumy pieniędzy, W ten 
sposób powoli część chłopów przekształca się w wol­
nych dzierżawców, czynszowników, część uzyskuje 
zupełną własność ziemi i pełną wolność.

Stanowisko chłopów nie było jednolite, mniejsze 
lub większe ograniczenia, oraz szerszy lub węższy za­
kres uprawnień chłopa zależały od zwyczajów, zmie­
niały się często w ciągu wieków istnienia feodalizmu.



ROZDZIAŁ IIL

U stró j polityczny.

Władza zwierzchnia, którą nad całem państwem 
sprawował król niepodzielnie Jeszcze w okresie Me- 
rowingów, uległa wskutek procesów feodalnych roz­
członkowaniu. Prekarja, beneficja, patronat, feoda — 
spowodowały wreszcie uzależnienie bezpośrednie od 
panów feodalnych (właścicieli czy posiadaczy ziemi) 
całej niemal ludności, dawniej władzy królewskiej 
podległej. Sam król przez nadawanie immunitetów, 
oraz przez rozdawanie urzędów w postaci beneficjów, 
iub wreszcie przez sprzedaż poszczególnych upraw­
nień, będących częścią jego władzy zwierzchniej — 
dopomaga do tego dzieła ,,parcelacji" suwerenności. 
Bezpośrednia władza królewska zanika w ten sposób 
ra  całym niemal obszarze państwa, utrzymując się 
jedynie w t. z w, domenach królewskich (odpowiada­
jących domenom panów lennych).

Państwo ulega podziałowi na cały szereg drob­
nych państewek (senjorje, lenna pańskie), których 
władcy wykonują dawną władzę królewską nad niemi, 
pozostając jedynie w zależności feodalnej od króla.

W wieku XI i XII rozdrobnienie państwa będzie 
najdalej posunięte, od końca XII wieku widzimy ze­
spalanie drobnych senjoryj (lenn pańskich) pod 
władzą możnych feodałów. Liczba lenn pańskich ule­
gnie zmniejszeniu. Wreszcie w wieku XIII powiększą 
się znacznie lenna bezpośrednie oraz domeny królew­
skie.



w  wieku XIII, w okresie najwyższego rozwoju feo- 
dalizmu, państwo właściwie w rozumieniu dzisiejszem 
(społeczeństwo zorganizowane na określonem tery- 
torjum, podległe zwierzchniej władzy) nie istnieje; 
pełnia władzy zwierzchniej nie należy, ściśle biorąc, 
do nikogo. Król Jest sen Jorem swoich wasalów, ale 
nie ma Już władzy nad wasalami tych wasalów, 
czyli wasalami drugiego i dalszych stopni, ani nad 
ludnością wolną czy niewolną, poddaną tym ostatnim. 
Pan (senjor) nie ma również władzy zwierzchniej, 
gdyż Jest lennikiem króla, a władza Jego nie rozcią­
ga się także na wasali II stopnia oraz ich poddanych. 
W systemie politycznym widzimy analog Ję do syste­
mu władania ziemią. Nikt nie ma pełnej własności zie­
mi — nikt też nie ma całkowitej suwerenności. Wła­
danie ziemią rozdziela się między kilka grup ludzi 
(właścicieli, posiadaczy, dzierżycieli), Władanie ludź­
mi, a więc rządzenie należy do króla, sen Jorów, wa­
salów dalszych stopni. Aby mieć dokładny obraz u- 
stroju politycznego średniowiecza należałoby opisać 
poszczególne sen Jor Je, gdyż ustrój każdej z nich miał 
swoje odrębne cechy. Opis taki nie leży Jednak w pla­
nie niniejszej broszury, to też zostanie tutaj podany 
najbardziej typowy zarząd senjorJi, Jedynie dla za­
znaczenia następstw politycznych feodalizmu, nie zaś 
dla ich głębszego ujęcia,

A. Zarząd senjor ji (lenna pańskiego). Wiemy 
Już, że na obszar każdego lenna, a więc i lenna pań­
skiego (senjorji), składały się trojakiego rodzaju zie­
mie: t, zw. terra indominicata, dominjum, feodum. Na



każdem takiem terytorjum mogły mieszkać osoby róż­
nego stanu: duchowni, szlachta, wolni nieszlacheckie- 
go stanu {dzierżawcy wolni, mieszczanie), niewolni. 
Władza pana zależała od rodzaju ziemi, na jakiej 
miała być wykonywana, i od stanu osób, nad któremi 
miała się rozciągać.

Te uprawnienia, które posiadał pan, jako właści­
ciel ziemi lub patron, a więc jako osoba prywatna, bę­
dziemy nazywali prywatno-prawnemi, albo prawami 
ziemskiemi; te zaś uprawnienia, które miał pan jako 
zastępca lub spadkobierca władzy królewskiej, na­
zwiemy publiczno-prawnemi.

Ostatnie prawa nabywał pan albo na mocy kon­
traktu feudalnego — wtedy nosiły one nazwę praw 
feudalnych — albo wskutek nadań królewskich, przy­
właszczenia władzy lub użycia siły — nazywano je 
wtedy pańskiemi (po francusku droits seigneuriaux). 
Różnica między prawami feodalnemi, w znaczeniu 
przyjętem wyżej, a prawami pańskiemi, była czysto 
teoretyczną; w praktyce zlewały się one ze sobą tak, 
że trudno było rozróżnić, jakie uprawnienia przysłu­
gują panu z tytułu kontraktu feodum, a jakie skut­
kiem przejścia władzy królewskiej w ręce pana na 
obszarze lenna. Można tylko powiedzieć, że zakres 
uprawnień, t, zw, pańskich, był szerszy, od zakresu 
uprawnień feudalnych.

Uprawnienia prywatno-prawne (prawa ziemskie). 
Należały do nich czynsze, daniny, robocizny. Czynsze 
i daniny stałe pobierał pan przedewszystkiem od lud­
ności w jego dominjum (nieszlachty), robocizny stałe



od niewolnych, znajdujących się na t, zw, łerrae indo- 
minicatae, od nieszlachty (wolnych i niewolnych) z 
dominjum. Opłaty i daniny niestałe w pewnych wa- 
rimkach pobierał pan od lenników (szlachty, ducho­
wieństwa, nieszlachty, posiadających feoda).

Prawa ziemskie wynikały bądź z umowy lennej, 
bądź z innych umów, dotyczących władania ziemią 
np. dzierżawy niewolnej.

Uprawnienia publiczno-prawne: (prawa feodalne, 
prawa pańskie) należały do nich: uprawnienia sądo­
we pana, wojskowe, możność wydawania rozporzą­
dzeń, będących prawem dla ludności, możność bicia 
monety, nakładania podatków. Wyliczenie, wyżej po­
dane, nie wyczerpuje całego zakresu uprawnień pu- 
bliczno-prawnych pana. Zresztą zakres uprawnień 
tych bywał rozmaity, zależnie od kraju, epoki, po­
chodzenia danego lenna.

Każdy pan lenny miał władzę sądową, t, zw, niż­
sze sądownictwo nad całą ludnością w jego lennie z 
wyłączeniem duchownych (patrz str, 83), ale tylko pan 
lenna pańskiego (senjorji) miał sądownictwo wyższe, 
t, zn, w sprawach ważniejszych, Do służby wojskowej 
obowiązani byli bezpośrednio lennicy lenn szlachec­
kich (lennicy dalszych stopni tylko na wezwanie ich 
bezpośredniego senjora). Rozporządzenia o charakte­
rze prawa (ustawy) mógł wydawać tylko senjor lenna 
pańskiego. Obowiązywały one te grupy ludności, do 
których się odnosiły, przeważnie dotyczyły warstw 
niższych. Bić monetę mogli niektórzy tylko więksi 
senjorowie. Pobieranie podatków należało wyłącznie



do senj ora lenn pańskich, nie zaś do zwykłego pana 
lennego; podatki obarczały tylko warstwy niższe, a 
więc wolnych (nieszlachtę, mieszczan), chłopów i 
to zarówno znajdujących się w dominjach, jak i w 
lennach. Zarząd feodalny był skomplikowany, spra­
wowali go urzędnicy pana o rozmaitych nazwach i 
funkcjach (wójtowie, baillis, prévôts).

B. Zarząd lenna szlacheckiego (zwykłego, nie- 
pańskiego) przypominał zarząd lenna pańskiego, tyl­
ko zakres uprawnień publiczno-prawnych pana lenne­
go ograniczał się najczęściej do możności wykonywa­
nia niższego sądownictwa oraz powoływania wasa­
lów pod broń. Gdy pan lenny nie posiadał dalszych 
lenników, to znaczy gdy jego lenno składało się tylko 
z t. zw. łerrae indominicałae oraz z dominjum, brak 
zaś w niem było feodów — wtedy uprawnienia pana 
lennego miały niemal wyłącznie charakter prywatno­
prawny; jednak niższe sądownictwo należało i w tyra 
przypadku do pana lennego.



CZĘŚĆ III.

ISTOTA FEODALIZMU.
Po rozważaniach dotychczasowych zdobyliśmy już 

dość materjału dla dania odpowiedzi na wszystkie 
pytania, jakie postawiliśmy sobie we wstępie.

Sam wyraz feodalizm urobiony został od nazwy 
feodum, umowy lennej, która stała się fundamentem 
ustroju społecznego w średniowieczu.

Feodalizm rozwija się początkowo jako pewien sy­
stem władania ziemią (prekarjum, emfiteuza, kolonat, 
beneficjum, feodum), oraz pewien sposób zrzeszania 
się jednostek możnych i słabych dla ochrony wzajem­
nych interesów (patronat, klientela, drużyny wojsko­
we, wreszcie feodum); w tym znaczeniu źródeł feo- 
dalizmu możemy się dopatrywać zarówno w dawnych 
urządzeniach rzymskich, jak celtyckich i germań­
skich.

Rozkład Imperjum Rzymskiego przyśpieszy pro­
ces feodalny, który od w. V po Chrystusie stanie się 
powszechną formą organizacyjną życia społeczeństw 
w Europie Zachodniej. Jako typu ustroju polityczne­
go zaczątków feodalizmu można doszukiwać się już 
w czasach Merowingów, ale istnieje on wtedy w po-



stad utajonej; władza królewska przesłania go 
jeszcze niemal całkowicie, Za czasów Karolingów feo- 
dalizm staje się już natyle żywotny, że nawet Karol 
Wielki chce zeń uczynić narzędzie władzy (antrustjo- 
nat, immunitety), dopiero jednak od końca IX wieku 
będzie on nieodzownym czynnikiem w sprawowaniu 
rządów, istniejąc równolegle obok władzy królewskiej,

W czasie między XI a XIII w, król rezygnuje sto­
pniowo ze swych uprawnień na rzecz systemu rządów 
feudalnych, Feodalizm obejmuje cały zachód i połu­
dnie Europy, a więc ziemie, zamieszkałe przez ży­
wioł romańsko-germański, przez Słowian zachodnich, 
południowych i w części środkowych; w specjalnych 
warunkach wytworzy się także na Litwie, a pewne 
jego ślady widzimy w Polsce i na Rusi.

Na pytanie, jak powstaje feodalizm? — można dać 
odpowiedź jedynie przez opisanie wartmków jego 
kształtowania. Zapoznaliśmy się dokładniej z oko­
licznościami, w jakich rozwijał się on w monarchji 
frankońskiej, szczególnie w jej części zachodniej, póź­
niejszej Francji, Tworzenie się feodalizmu, jak widzie­
liśmy, poprzedza ukształtowanie się pewnego ustroju 
rolnego, a mianowicie takiego, według którego ziemia 
znajduje się we władaniu wielkich właścicieli. Wiel­
ka własność ziemska powstała albo jako rezultat za­
nikania drobnej własności ziemskiej indywidualnej 
iRzym), albo jako skutek rozkładu wspólnej gospo­
darki rodowej, zanim jeszcze wyrobiła się indywi­
dualna własność gruntowa (Galja, ziemie Germanów, 
patrz str, 33, 34, 37),
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Podłożem gospodarczem feodalizmu jest brak ka­
pitałów ruchomych, który powoduje praktykowanie 
gospodarki naturalnej, domowej (zamkniętej). Ta go­
spodarka naturalna jest albo objawem jeszcze dość 
pierwotnego stanu społeczeństwa (ziemie słowiańskie, 
czy germańskie), albo objawem rozkładu wyższych 
form gospodarczych, jak w Imperjum Rzymskiem,

Brak kapitałów ruchomych (pieniędzy) powoduje, 
że korzystanie z cudzej pracy może być wynagradza­
ne tylko nadaniem ziemi (prekärja, beneficja, feoda), 
kto więc posiada ziemię, ten może korzystać z usług 
licznych grup społecznych, które to usługi kieruje bądź 
dla zapewnienia sobie dobrobytu (kolonat, emfiteuza, 
lenna nieszlacheckie, dzierżawy niewolne), bądź dla 
zapewnienia sobie znaczenia politycznego (klientela, 
antrustjonat, beneficja wojskowe, feoda szlacheckie).

Podłożem psychicznem procesu feudalnego są dłu­
goletnie nawyki powstałe skutkiem praktykowania nie­
wolnictwa, Niewolnictwa nie potępiała nawet moral­
ność chrześcijańska, uważane ono było za zupełnie 
naturalny sposób korzystania z usług innego człowie­
ka, Zależność osobista jednostki, tak silna w sto- 
simkach pana i niewolnika, znajdzie swój ciąg dalszy 
w patronacie o najrozmaitszych postaciach, oraz w 
instytucjach takich, jak; prekärjum, beneficjum, ko­
lonat, feodum, dzierżawa niewolna, Feodalizm poli­
tyczny zjawia się jako system rządzenia przejściowy: 
od pierwotnego ustroju rodowego czy arystokratycz­
nego do monarchji absolutnej (Niemcy, do pewnego
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stopnia Anglja), albo jako system, będący objawem 
rozkładu wyższych form organizacji politycznej (mo- 
narchji absolutnej), jak w Italji i Francji,

Największy rozwój feodalizmu, przynajmniej je­
śli chodzi o Francję, przypada na wiek XIII; od koń­
ca tego wieku widzimy już jego stopniowy rozkład, 
który będzie spowodowany przedewszystkiem wzro­
stem miast i przejściem społeczeństw do gospodarki 
rolniczo-przemysłowej, miejskiej, pieniężnej. Król, o- 
party o żywioł miejski, usunie feodalny system rzą­
dzenia i zyska władzę absolutną (Francja), albo też 
miasta połączą się z walczącemi przeciwko królowi 
grupami feodalnemi i dadzą początek parlamentary­
zmowi (Anglja),

Feodalizm jako system władania ziemią i jako 
charakterystyczny sposób podziału na grupy społecz­
ne (stany) zniknie całkowicie dopiero w XIX wieku,

Feodalizm wytwarza dwie wielkie grupy społecz­
ne; warstwę ludzi uprzywilejowanych: (duchowień­
stwo i szlachta), i warstwę nieuprzywilejowaną: (mie­
szczanie i chłopi, t, zw, stan trzeci). Społeczeństwo 
feodalne jest przedewszystkiem ziemiańsko-rycerskie. 
Władanie ziemią jako lennem albo allodjum i służba 
wojskowa rycerska (konna) zapewniają miejsce w gru­
pie uprzywilejowanej.

Dążność do zachowania zdobytego stanowiska po­
woduje zamknięcie się grupy rycersko-ziemiańskiej, 
przekształcającej się na stan, do którego wejść można 
jedynie przez imodzenie się w jego obrębie.
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Dziedziczenie bezpośrednie uprawnień, nietylko 
dziedziczenie majątku — to cecha wyraźna społeczeń­
stwa feodałnego,

W społeczeństwie feodalnem głównem źródłem 
utrzymania jest rolnictwo, to też właściciele ziemscy 
nie utrzymaliby ziemi w swojem władaniu, gdyby nie 
wytworzyły się sposoby korzystania z niej, które dzie­
liły dochód między różnorodne grupy społeczne. Na­
daliśmy im nazwy: właścicieli, posiadaczy, dzierżycie- 
li. Wszystkim tym grupom odpowiednie dochody za­
pewniają instytucje feodalne. Dochód z ziemi dzięki 
nim rozkładał się równomierniej, niż obecnie w wiel­
kich posiadłościach ziemskich, gdy jest on dzielony 
tylko między właścicieli i najemników, Feodalizm od­
powiadał więc ówczesnym potrzebom gospodarczym.

Niebezpieczeństwa, wywołane zamieszkami we- 
wnętrznemi i najazdami, spowodowały tworzenie się 
itttsynktownych zrzeszeń, na wzajemnym interesie o- 
partych; słabych i silnych, biednych i bogatych. Silni 
i bogaci obejmują rolę kierowniczą, stają się warstwą 
rządzącą. Feodalizm odpowiadał ówczesnym potrze­
bom społecznym.

Partykularyzm gospodarczy, rozbicie polityczne 
po upadku monarchji Karola Wielkiego, powodują 
tworzenie się nowych organizmów politycznych, jak- 
gdyby małych państewek, czyli t, zw, lenn pańskich, 
albo senjoryj.

Feodalizm odpowiadał również ówczesnym potrze­
bom politycznym, potrzebie zastąpienia słabnącej 
władzy królewskiej, Ale chociaż powstanie feodali-



zmu tłumaczy nam w znacznej mierze fakt, iż ustrój 
ten odpowiadał ówczesnym potrzebom gospodarczo- 
społeczno-politycznym (zapewnienia dochodu z ziemi, 
opieki, bezpieczeństwa), to następnie jednak dzieje 
społeczeństwa feodalnego, będą historją niesprawie­
dliwości, ucisku, doznawanego ze strony warstw niż­
szych od ich „opiekunów“ .

Słabi i biedni ledwie zyskali nowych „żywicieli“ 
i ,,protektorów“, już w nich znaleźli zdzierców i cie- 
miężycieli. Nadużycie prawa protekcji prywatnej po­
woduje ucisk powszechny. Wasale naogół bronią się 
przeciw niemu skutecznie, chroni ich bowiem kon­
trakt feodalny, stanowią oni zresztą siłę zbrojną pa­
na lennego, ale dzierżawcy wolni, mieszczanie, chłopi 
zdani są na łaskę pana. Ciężary, które szły kiedyś na 
potrzeby państwa i z których choć pośrednią korzyść 
mieli poddani, teraz idą wyłącznie na potrzeby oso­
biste pana, W tych więc warunkach dawne zrzesze­
nia feodalne nie będą już odpowiadały celom, które 
je powołały do życia. Tworzyć się zaczną nowe or­
ganizacje w walce z organizacjami feodalnemi: będą I 
niemi komimy, gminy miejskie, Ruch komunalny — 
to pierwszy objaw walki warstw niższych z grupami 
uprzywilejowanemi w społeczeństwie feodalnem.

Odpowiedzmy teraz na ostatnie pytanie: jakie są| 
naczelne zasady organizacji feodalnej?

W dziedzinie stosunków rolnych: kontrakt feodalA 
ny i dzierżawa niewolna, dominium directum pana ii 
dominium utile wasala, oraz użytkowanie chłopa, w\



dziedzinie stosunków społecznych: słuiehnictwo pry­
watne, jako skutek feodum i dzierżawy niewolnej, w 
dziedzinie politycznej: rozdrobnienie władzy zwierzch­
niej, państwowej między licznych panów feodal- 
nych — to rysy najbardziej charakterystyczne i ogól­
ne feodalizmu^ odznaczającego się poza tern wielością 
cech indywidualnych.

Jeżeli do tych rysów dodamy jeszcze: dziedzicze­
nie bezpośrednie stanowiska społecznego, to odpo­
wiedź na postawione we wstępie pytania będzie cał- 
kowńcie gotowa.

Feodalizm jest jednym z etapów rozwoju ludz­
kości; badanie przemian ustroju społeczeństw, wykry­
wanie praw, temi przemianami rządzących, stanowi 
najgłębszą treść i ceł ostateczny nauki historji.
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